nedakcja: 
| stracja: 


źawadzka Í. — Admini- 
Piotrkowska il. — Teleio- 
ny: 38-28, 228 I 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 


od godziny 1 do 2 po południu, 


jj lesięcznie w Łodzi 3 zi. 20 gr 
| prowincji 4.50, zagramicą 9.50 
A Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
A Bonorarjnm uważane są za bezpłatne 
j Rękopisów zarówno użytych jak | 
Mrzuconych redakcja nie zwraca 


Sy 
— 


Rok V, Ne 18. 


4 
2 . . ra a 
kórnicy domagają się 20 proc. podwyżki. 
i Kongres rad załogowych 
i j ief j 7 5, 1. (Od wł, k.)| 

j uchwalił wypowiedzieć umowę zbiorową. z wes, aencoa. koral 

Katowice. 15. 1. (Od wł.lrym Śląsku. Rezolucia domaga| Nastepnie zażadano. ażeby [Amanullah abdykował, W ma-| 
Pr) — Obradujacy tu kongres |się oświadczenia ze strony rzą |furidusze kar administracyj- |nifeście do narodu zrzekł się 


du polskiego i konwencii węglo 
wej oraz pociązniecia do odpo- | 
wiedzialności 

autora tego memoriału. 


d załogowych uchwalił wypo 
siedzieć umowę zbiorową w 
Mnictwie į domagać się 20 
ŚCent podwyżki płac. W kon- | 
Essie wzieło udział 96 delega- 
W reprezentujacvch 53 kopal- | 
s *rzeważał nastrói strajko- 
"ołożenie materialne gór- 
ków od kwietnia 
nie poprawiło sie, 


3 iif r : 

: €ciwnie wskutek wzrostu 
4 I bDogorszyło sie znacznie. 
gozególniej cieżkie warunki | 


aCy są na kopalniach Skarbo- 
Mu i Gjescheco. 


JJ 7 5 łac ; 5 f i 
Wysunieto postulat wprowa M asy kn Se aż k.) 
szą Ti pół wodzinnego dnia ys O zp hę, PPRWIORCEJI 
TY pod ziemia TRY 


| Xodzinnego na Bouie niebywała katastrofa, | 
I Tód górników zauważyć się | W sali miejscowego kinoteatru | 
ape Silne wrzenie. '| Nowości" przy ulicy Cyganka 
] dyby do końca styc |Nr. 12 zebrało się wieczorem 
BSzło do podpisania nowej u- [moc publiczności, która ściąg- 
wy zarobkowej. to w Kato. |nęla na rewię p. t. „Witajcie! 
fcach będzie zwołany daw y |Dół, amfiteatr i galerja były wy 
PRETES górniczy Rad załogo- [pełnione do ostatniego miejsca 
Ech, na którym proklamowa. | W połowie widowiska rozległy 
f bedzie straik. i " [się na galerji 
0za tem uchw głuche trzaski, 


'znia nie 


Í 
alono bardzo 


E. Protest przeciwko memo |Zanim zdołano się zorjentować 
h vi. wysłanemu przez kon- |w sytuacji cała lewa strona ba- 
i a węglowa w Katowicach |lustrady wraz z galerją i widza- | 
js Narodów. dotvczącemu |mi runęła w dół na 
w górniczych na Gór- publiczność parterową. 
; źlnowu zbrodniczy | 
i zamach na pociąg. 
7 
y Warszawy donoszą: kłodę sosnową 
wej n uefiskiej dyrekcji kole- | długości 8 m., grubości 30 ctm. 
Ysk miedzy stacjami Wyłko- | położoną w poprzek szyn. Prze Á , RZE ) 
Mala > Lidą, służba kolejowa |szkodę usunięto.. Ułożoną ona| dził w niedzielę, dnia 13 b m. — „opłatek 
sa tą szlaku Rożanka- |była najprawdopodobniej w ce 
'ce na 260 kilometrze |lach zbrodniczych. Policia 
wszczęła dochodzenia. 
SR 2a AN 
yd derstwo zbłah d 
ne morderstwo zbłahego powodu. 
Q ; è : 
Mordował, poniewaz przez nieuwagę 
nadeptano mu stopę. 
Poznania donoszą : bójki kilku osobników zostało |rajszym w rodzinie 
d restauracji „Sielanka“ |poranionych nożem i kasteta- } 
oh rodze dębińskiej doszło |mi. Nieszczęśliwy Nowak kałego przy ulicy Nowomiej- 
Ydnego morderstwa z bła zmarł skiej 21 wydarzył się 
bowódu. Mianowicie ro- |po przewiezieniu do szpitala z nieszczęśliwy wypadek. 
s Józef Nowak. który [powodu upływu krwi. Jak zwykle w godzinach po- 
ch k w. towarzystwie 
do nęgów do lokalu, zdą- . s o 4 a a . 
nenyiciu, zlekka nastarit | Polskie aeroplany na niemieckiej ziemi. 
' na nogę ; ; 
emu obok Franciszkowi Piloci zmylili drogę. | 
; Nowaka ©" oburzony, ugo-| Bytom, 15. 1. (Od wł. k.) — |drodze z Dęblina do Bydgoszczy 
t asa nożem powyżej|Aparat typu „Potez“ polskiej|zmylili kierunek. Jednocześnie 
Wsku eskadry lotniczej w Dęblinie pi- | prawie inny aparat polski wylą- 
sh rat tek przecięcia arterji |lotowany przez | dował w Sąbierku tuż nad gra- 
Bt przytomności Nowak dwóch kapitanów nicą polską 
izy ziemię, a wówczas to- |wylądował wczoraj pod Oleśni- po stronie niemieckiej. 
i lego „0 Jego rzucili się na|c” na gruntach niemieckiego |Piloci jednak przed przybyciem 
i; ana odnika, przyczem wy |kronprinza. Pilotów i aparat|semochodu policyjnego z Byto- 
A się bójka. W czasie ! zatrzymano. Zeznali oni, iż w mia zdążyli odlecieć. 


ji tronu na korzyść | 
swego starszego brata | 
Inayat-Ullah-chana, Po abdyka- 


nych nie były odsyłane do Mi- 
nisterstwa Opieki. tylko jak do- 
tąd, przesyłane bvłv do miejsco 
wych kas zapomogowych. 


Galerja z widzami runeła na widownię. 


| Straszny wypadek w kinoteatrze włocławskim. 


14 osób rannych. 


Na sali powstała wielka panika. | polecili 

Przeraźliwe krzyki i jęki zaglu-| opuścić kurtynę, 
szyty skoczne melodje rewji.| Tymczasem na widowni życie 
Artyści nie wiedząc o co chodzi |rozgrywało prawdziwą scenę 


„Opłatek” w Związku Oficerów Rezerwy. 


Dla zacieśnienia węzłów: przyjaźnt Związek Oficerów 
Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej, (Okręg Łódzki) urzą- 
Gia człon- 
ków i ich rodzin oraz wszystkich zrzeszonych i niezrze- 
szonych oficerów rezerwy, Fot. A, Mayer. 


5 osób zatruło się obiadem. 


Rodziców pozostawiono w domu, 
dzieci odwieziono do szpitala. 


Łódź, 15. 1. W dniu wczo- |południowych rodzina złożona 
Zeliga |z 5-ciu osób siadła do ob'adu. 
Griinbauma robotnika zamiesz|W kilka godzin po spożyciu po 
siłku mniej więcej o godzinie 6 


wieczorem dzieci Zeliga 8-letni 
Fiszel. 6-letnia Estera oraz 3- 
letni Nuchem poczęli głośno ję- 
czeć i wkrótce 
straciły przytomność. 

Po dzieciach przyszła kolej na 
rodziców. Zelig Griinbaum | je- 
go żona 34-letnia Chana dostali 
nagłego bólu żołądka I rów- 
nież stracili przytomność. Jeki 
posłyszeli sąsiedzi. 

Po wvważeniu drzwi oczom 
lokatorów przedstawił się stra- 
szny widok. Pieć osób leżało na 
podłodze i nie dawało 

znaku żvcia. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdzil zatrucie obiadem i po 
jczął ratować ofiary. Gruenban- 
maijego żonę doprowadzono 
do przytomności. natomiast 

dzieci w stanie groźnym 
musiano odwieźć do szpitala — 
Zawiadomione o wvpadku wła- 
dze policyjne resztki obiadu o- 
desłały do analizv. 


Z Jarosławia donoszą: 

10b. m. przyszedł Michał 
Kulpa, żołnierz 3 p. legionów do 
domu swych rodziców w-Sucho 
rowie i prosił. by mu matka da- 
ła 2 zł. Za te pieniadze mpodpił 
sobie, a potem udał sie do domu 
swej narzeczonej Zofii Korec- 
kiej w Tuczepach. gdzie aż do 
rana zabawił i stad udał się 
znów do domu, molestuiąc mat- 
ke o pieniądze. a cdv ta odmó- 
wiła z powodu braku — opuścił 
dom rodzicielski. pożegnał się 
ze wszystkimi w domu i ze sło- 


Łódź, wtorek 15 stycznia 1929 r. 


[cji Amanullah odjechał samolo-l 


Samobójstwo żołnierza 
z powodu braku pieniędzy. 


ža wiersz milimetrowy 6 = lłamowy: 


pod 
za 


tekstem ( w tekście 40 groszy; 
tekstem 30 groszy; nekrolog! 


komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 


Za wyraz: 
szukiwania 


drobne 15 groszy; 
pracy 10 groszy; 


po- 
naj- 


mniejsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez 


robotnych 
(bez wyjątku) 


1 złoty, — Zamiejscowe 
50 proc, zagraniczne 


o 100 procent drożej. 


Ogłoszenia 2-kolorowe | na umówio 


iem miejscu 50 proc. 
U0 proc, droższe. 


3:kolorowt 
Za termin drukr 


administracja nie odpowiada 


— Maui 


tem z Kabulu do Skandaru, No- 
wy król Afganistanu liczy 40 lat 
życia i jest ożeniony z siostrą | 
byłej 
królowej Surayi. 

Jest on najstarszym z sześciu | 
braci Amanullaha. 

Abdykacja Amanullaha zam- 


|tragedji, Jeki rannych mieszały | 
|się z krzykami przerażonych wi 
dzów cisnących się do wyjścia. 
Z pod gruzów, stosu desek i be 
lek wydobyto 


| 
14 mocna cekaleczonych osób. 
ratownicza spoczywała | 


Akcja 
w rekach 20 policjantów, któ- 
rzy z nara.zniem własnego ży- 
cia poszukiwali dalszych ofiar i 
jednocześnie 
wać sytuację, aby zapobiec 
nowym wypadkom, 

Rannych przewieziono samocho 
dami do szpitala. Wielu z nich 
walczy ze śmiercią. 

Lokal opieczętowano. 


| 


starali się opano- | 


Nowy władca Afganów. 


_lnayat-Ullah chan królem Afganistanu. 


knęła okres jego blisko 10- 
letniego panowania. Tak nae 
ród afgański zwyciężył 

swedo władcę, 
który postanowi! zreformówać 
swój kraj, 


B. władca Afganów. 


Przedstawiciele 


fundacii Rockefel- 
lera w Warszawie. 


Warszawa. 15. 1. (Od wł 
kor.) — Do Warszawy brzyby= 
li wczoraj przedstawiciele fuii- 
dacji Rockefellera dr. Trode i 
dr. Leach. Przyjazd ten związą 
my jest z 

dalsza działalności 


Na miejsce strasznej katastrofy | tej ftndacji na terenie Polski w 


zjechały władze śledcze. 


Iraku bieżacym. 


Worownicza służąca 


b. wicewojewody łódzkiego 


Lwów, 15. 1. (Od wł. kor.). 
Były wicewojewoda łódzki, a 
następnie wojewoda lwowski 
zamieszkały we Lwowie przy 
lulicy Chrzanowskich 5 zwró- 
icit w dość -ostrych 
uwagę 

swojej służącej 
Ukraince Marji Kubiszyn. Roz 
drażniona tem dzięwczyna po 


|miecki złożył w generalnym se- 
|kretarjacie Ligi Narodów w Ge 
newie trzy pisma w sprawie 
|niemieckiej mniejszości w Pol- 
sce, a miarowicie w sprawie: 1) 
używania języka polskiego na 
kolejach i poczcie na G. Śląsku; 


2) dzieci polskich w niemiec- 
i 


zek Miast 


z władzami rządowemi projektu 
nowej ustawy o uregulowaniu 


finansów komunalnych, 


Nad redakcją tej ustawy pracu- 
je specjalna komisja z udziałem 
wybitnych rzeczoznawców. Pra 
ce fe zakończone będą w b.i 
miesiącu. Nowa ta ustawa bę- 
dzie miała na celu zasilenie fun- | 


słowacHbpich natychmiast 


Warszawa, 15 stycznia. Zwią- |duszów miejskich 
Polskich przystąpił |na to, 
do opracowania w porozumieniu | miast 


wami „już mama nie 
miała komu dawać". 
udał sle w kierunku koszar, 
ale widać opanowanv iakąś sza 
leńczą myślą — wszedł po klam 


będzie 


|rach do studni 16 m. ełebokiej o 


100 m. znajdującej sie od domn 
i rzucił się w głab wodv na pół 
tora metra wvsokiei w zupeł- 
nem ubraniu i niedostrzeżony 
przez nikogo utona!. Zwłoki je 
go przypadkowo odkryto i 
wszczeto ze strony woiskowo- 
ści i sądu poszukiwania 


Urz > Ton 


| 


= =” 
= 


Garapicha. 


biegła do sypiałni I z szuflady 
stolika nocnego wyjęła rewole 
wer p. Garapicha, grożąc 
zastrzęleniem. 
swemu chlebodawcy. P. Qara. 
zawiadorm 
policję: Przybyły posterunko= 
wy nie zastał służącej w do» 
mu, Ujęto ją na ulicy i 
odebrano rewolwer. 


Trzy pisma w sprawie niemieckiej 


mniejszości w Polsce. 
Berlin, 15. 11 — Rząd nie-|kich szko*.-h G. Śląska; 3) od- 


miennego traktowania polskiej 
mniejszości 
przv wydawaniu paszportów, 
Rząd niemiecki zwalcza przy 
tem tezy i zarzuty, podniesione 
przez przedstawicieli mniriszos 
ści narodowej polskiej-w Nieme 
czech, 


Projekt zasilenia funduszów miast 
polskich. | 


Prace zakończone będą w b. miesiącu. 


ze względu 
że potrzeby i wydatki 
znacznie wzrosły, 
wpływy zaś na zasadzie dotych 
czasowej ustawy o finansach 
komunalnych są już wyzyskane. 


— X 


Podic:isarz Zakrzewski 


odznaczony został srebrnym 
krzyżem zasługi 
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Pogreb 4 ofiar krwawych wypadków 


w Bilatiatyczach. 


Posłowie Selrobu ponowili próby podburzania 
tłumów. 


Lwów, 15. 1. Liczba oflar 
ubolewania godnych wypad- 
ków w Batiatyczach, która w 
pierwszej chwili wynosiła 3 
osoby zabite i kilka rannych 
powiększyła się o jeszcze jed- 
uą 

ofiarę śmiertelną. 

Wczoraj po południu odbył 
się w Batiatyczach pogrzeb 
ofiar rozruchów, Po pokropie- 
niu zwłok w miejscowej cer- 
kwi, przeniesiono je do kostni- 
cy na cmentarz, gdzie odbyla 
się sekcja przy udziale proku- 
ratora i sędziego śledczego. po 
czem odbył się pozrzeb przy 
tłumnym udziale ludności miej 
zcowej i okolicznej. Trumny 
uożono do przygotowanych 

czterech grobów. 

Wśród ludności przybyłcej 
sddać ostatnią posluge ofiarom 
wypadków, znaleźli się posło- 
wie Selrobu Cham i Walnicki. 
Gdy po ukończonym pogrzebie 
policja wezwała tłumy do opu- 
szczenia cmentarza i rozejścia 
się do domów, posłowie ci od- 
powiedniemi gestami starali się 
nakłonić zebranych: do nieusłu- 
chanta 

wezwania policji. 


p. 


Na powtórny apel policji, ucze- 
stnicy pogrzebu, mimo wyraź- 
nej zachęty obu pósłów do sta- 
wienia oporu, szybko rozeszli 
Isię w zupełnym spokoju, tak 
że nie było żadnej potrzeby in- 
|terwencji policyjnej. 


Berlin, 15, 1. — W odpowie- 
dzi na komunikat polski, stwier 
dzający, (ż w rokowaniach han- 
dlowych zostało już osiągnięte 
wstępne porozumienie, rozesła- 
ło dziś biuro Wolffa „komen- 
tarz”, w którym nieoczekiwanie 
przedstawia rzecz 

w odmiennym sensie, 

„Informacja polska — glosi 
komentarz — jest nieścisła, De- 
legacja niemiecka nie pozosta- 
wiła żadnych wątpliwości co do 
tego, że koncesje, zapropono- 
wane przez stronę polską, są 
niewystarczające, Na życzenie 
delegacji niemieckiej, sojęka de 
legacja przyrzekła ponownie 


à 


Rumunja uzyskała pożyczkę 


w Niemcz 


Berlin, 15, 1. — Arencja „O- 
\ient-Express“ donosi. że rząd 
rumuński uzyskał w Banku 


Giełda. 


plerwsza przedę. warszawska 
Londyn 43.25. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.34, 
Szwajcaria 171.57, 


Druga przedg. warszawska. 


„ Dolar w obrotach prywat- 
nych 8.89, 


Pierwsza przede. gdańska, 
' Warszawą 57,89, 
Złoty 57.92. 
Dolar 5.147, 
Przekaz na Warszawę 8.895 


DOLAR W ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzi 
slejszym kupowały około go 
M ciekty po kursie 


Prywatnie dolar w żądaniu 3.89 
W płaceniu 8.88 

ITendencja spokojna. Podaż do- 
srateczna. 


a A za 


n? 


Drezdeńskim í firmv Kampp- 
meyer pożyczkę w wvsokości 
550 tysięcy funtów szterlingów. 
Pożyczka ma bvć przeznaczona 
na zapomogi dla ludności, do- 
tkniętej klęska nieurodzaju. — 
Jest to pierwsza operacia fihan- 
sowa niemiecko-rumuńska od 
czasu nawiązania stosunków 
dyplomatycznych po wojnie. 

Dotąd jednak niema potwier 
dzenia tej wiadomości ze stro- 
ny niemieckiei, 


X-a 


Większa kradzież 


w śródmieściu. 


Łódź, 15 stycznia. Ubiegłej 
nocy niewykryci dotąd sprawcy 
za pomocą wyłamania drzwi do- 


mierza Kosińskiego, przy ulicy 
Piotrkowskiej 118, skąd skradli 
garderobę i tym podobne rzeczy 
na sumę przeszło 
5 tysięcy złotych, 

Kradzież zauważył dopiero 
ad ranem właściciel mieszka- 
nia i zaalarmował policję. Na- 
ślad sprawców kradzieży dotąd 
jednak nie natrafiono. 


Zamieć Śnieżna zasypuje pociągi. 


Komunikacje w wielu 


Wielkie zamiecie śnieżne na 
wiedziły wczoraj znaczne ob- 
szary kraju, zwłaszcza w Ma- 
łopolsce Wschodniei przybra- 
ty one niezwykłe rozmiary i 
spowodowały nietvlko dotkli- 
we zamieszanie w ruchu kolę 
jowym, ale nawet 

kilka katastrof. 

Olbrzymie zwałv śnieżne 
zatarasowały tory, wichura po 
wywracała słupy telegraficz- 
ne, a przewody nadiniernie ob- 
ciążone szronem pobekały, tt- 
niemoźliwiając utrzymanie nor 
ma!nej komunikacii. 

Z dyrekcyi kolełowvych Iwo 
wskiej i stanisławowskiej do- 
chodzą meldunki o całkowitem 
wstrzymaniu ruchu na niektó- 
rych odcinkach. Unieruchomio 
ne zostały linie Podhajce — 
Lwów. Kopyczyńce — Flusia- 
tyń, Zaleszczyki — Czortków, 
Podwysokie — Rohatvn, Rze- 
szów — Jasło. 

Pociąg osobowy z Warszawy 
stol między Kamionka Wołos- 
ką a Rawą Ruska. 

Pociąg osobowy do Warsza 
wy. który odjechał ze Lwowa 
w nocy z 13 ną 14 b. m, o go- 
dzinie 23-ej. stól w  Gilińsku. 
Pod Dobrosinem stol od wczo- 
raj pociąg towarowv. Pociąg 
psobowy z Tarnopola. który 
mial przybyć w niedziele do 
Lwowa o godz. 22 min, 15 — 
przyjechał dopiero wczoraj ra 
no o godz. 8,45 

Transporty wszelkiczo ro- 
dzaju są wstrzymane. Wszyst- 
dle stacje kolejowe otrzymały 
polecenie nieładowania trans- 
portów, przeznaczonych do sta 
cyj na zatarasowanych liniach. 


miejscach przerwane. 


Na odcinku Stoianów 
Sienki utknął w śniecu pociąg 
osobowy i stał 7 godzin. aż do 
czasu nadejścia pomocv, Mię- 
dzy stacjami Tarnopol — Zba- 
raż utknął w śniegu pociąg mie 
szanyv osobowo - towarowy. 
przyczem wykoleił sie paro- 
wóz. Bez użycia wielkich płu- 
gów kolejowych pociagu nie 
uda się wyprowadzić z zasp. 

Na linji Tarnobol — Podwo 
łoczyska specialnie zmobiliżo- 
wane brygady robotników pra 
cują nad odkopaniem i 

3 pociagów towarowych. 
W dyvrękcii warszawskiej w 
pobliżu stacji Rogów zawieru- 
cha wywróciła całv szereg słu 
pów telegraficznvch. przerywa 
iac komunikacie. O sile wichru 
świadczy fakt. iż dach na jed- 
nym z wagonów został zerwa 
ny 

Pod Piotrkowem koło st. Ba 
by wskutek zasypania śniegiem 
semaforu kolejowego pociąg o- 
sobowy najechał na stołacy pod 
sygnałem pociae towarowy. 
Kilka próżnych wagonów wy- 
kolelło się i zatarasowało tor. 

Ministerstwo Komunikacji 
nie ma połączeń z dvrekcjami 
krakowską, poznańska i kato- 
wicką. 

Z powodu zamieci w War- 
szawie ruch tramwaiowy odby 
wał się z przerwami. Wskutek 
ciężkiej drogi w elektrowni 
tramwajowej raz po raz wyska 
kilwały t. zw. automaty, prze- 
rywałąc prąd na mieście. 

Kilka waconów tak zwanych 
sniarek doprowadza sasvpane 
tory do porzadkie 


A m 


stali się do mieszkania p. Kazi-| 


A A Ee 


O eem — 


Stłumienie buntu więźniów w Lipnie. 


Dwaj recydywiści przywódcami. 


Warszawa, 15, 1. — W wię- 
zieniu kariem w Lipnie woj. 
warszawskiego wybuchł bunt 
więźniów, z powodu osadzenia 
jednego z więźniów w karnej 
celi, Więźniowie zdemolowali 
urządzenia cel i uzbroiwszy się 
w połamane części, postanowili 

wydostać się na wolność, 
Zawiadomiona policja przybyła 


polsko-niemieckich. 


zbadać i uzupełnić te oświad- 
czenia, Należy zaczekać — koń- 
strona 


gotowa będzie, 
na podr'awie daleko idących 
ofert niemieckich, poczynić na- 
wzajem odpowiednie ustępstwa 
ze swej strony, Od teto zale- 


|na miejsce w momencie, gdy 
|więźniowie wyważyli już drzwi 
więzienne, Bunt stłumiono. 
Przywódcami buntu okazali się 
dwaj więźniowie recydywiści, 
skazani na bezterminowe wię- 
zienie, Władysław Czechalski i 
Władysław Domański. Zostali 
oni okuci w kajdany i osadzeni 
w specjalnych celach. 
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Ponowne trudności w rokowaniach handlowych 


żeć będzie w sposób decydują- 
cy dalszy rozwój rokowań”, 
Powyższa półurzędowa enun- 
cjacja rządu Rzeszy dowodzi, że 
Berlin co rychlej wycofuje się z 
tych 
obietnic I zapewnień, 
które p, Hermes jeszcze 3 dni 
temu w Warszawie złożył. 


Groźna choroba 


Paryż, 15. 1. Sędziwy mar- 
szałek Francji i Polski Ferdy- 
(nand Foch uległ ciężkiemu 

atakowi serca. 

W Paryżu szersze koła nie 
wiedzą o groźnej chorobie wie! 
kiego zwycięzcy wojny świato 
wej z wyjątkiem jego rodziny i 
najbliższych przyjaciół. 

Prócz lekarza przyboczne- 
go pielęgnuje Focha sześciu in- 
nych lekarzy. Od jednego z 
nich dowiaduje się United 
Press, że życiu marszałka za- 
graża. 

wielkie niebezpieczeństwo. 

Dziś rano dostał Foch tak 


gwałtownego ataku serca, że 


omal się nie udusił, Jego życie | 


wisi na włosku. 

Choroba ta, która ciągnie 
się już od dłuższego czasu nie 
pozwoliła Fochowi na odbycie 
zamierzonej podróży do Anglii. 
oraz na pełnienie czynności w 
armji pomimo iż jest on czyn- 


Urzędnicy pocztowi 


pracują w lokalach bez światła 


I ociekających wilgocią. 


Z Warszawy donoszą: 

Komisja budżetowa podjęła 
obrady nad preliminarzem Mi- 
nisterstwa Poczt I Telegrafów. 

Sprawozdawca p. Dobrzań- 
skl (B. B.) ustalił wzrost ruchu 
pocztowego i gazetowego w 
porównaniu z 1924 r. o 35 proc 
telegraficznego o 13 proc. ru- 
chu telefonicznego o 45 proc, 
ruchu przekazowego w kraju I 


zagranicą o 108 proc. Ogólne 
iwpływy z przedsiębiorstwa 
poczt wynoszą 

243 miliony. 

Liczba abonentów radjofo- 
nicznych wynosi 162.401, a mie 
sięcznie przybywa 6.000. Pro- 
|jektuje się budowę dwu no- 
wych stacyj, a mianowicie w 
Gdyni i Radomiu. 

Urzędnicy pocztowi należą 


Uzasadnienie wyroku 


w sprawie Jerzego 


Z Warszawy donoszą: 

Z dużem zainteresowaniem 
oczekiwano sporządzenia przez 
sąd okręgowy (sędzla-referent 
Lorentowicz) uzasadnienia wy 
roku w tym procesie o zabój- 
stwo.radcy handlowego Sowie 


tów Lizarewa. 
Uzasądnienie to, zapowie- 
dziane na wczoraj śpleszymy 


podać czytelnikom naszym. 

Na wstępie sąd przytacza 
źródło i przebieg zamachu, po- 
czem przechodzi do 

szczegółowych wyjaśnień 
oskarżonego w różnych okre- 
sach śledztwa pierwiastkowe- 
go i sądowego i stwierdza co 
następuje: 

Woyciechowski oświadczył, 
że chciał zabić jednego z bol- 
szewików, którzy działają za- 
granicą na szkodę emigracji ro 
syjskiej, że zamachu na Lizare 
wa dokonał nie pod wpływem 
jakiegoś afektu, że czyn jego 
me był aktem zemsty za 
śmierć ojca I osobiste jego prze 
życia, lecz reakcją przeciwko 
czynom bolszewików, dokona- 
nym nad całą Rosją, że, godząc 
na życie Llzarewa, którego 
znał tylko z widzenia, chciał za 
bić jednego z bolszewików, jed 
nego z współsprawców nie- 
szczęścia narodu rosyjskiego. 


NIE BYŁO WSPÓLNIKÓW. 


Przewód sądowy nie ustalił 
aby oskarżony Jerzy Woycie- 
chówski dokonał czynu tego 
przy współudziale innych osób 
i aby zamach na Aleksego Liza 
rewa był aktem jakiejś organil- 
zacji. 

Zachowanie się oskarżone- 
go Woyciechowskiego bezpo- 
średnio po dokonaniu zamachu 
wskazuje, iż czyn jego był ak- 
tem indywidualnym, gdyż przy 
istnieniu jakiejś organizacji nie 
wątpliwie usiłowanoby ułatwić 
Woyciechowskiemu ucieczkę 
i ukryć ślady przestępstwa. 
Tymczasem  Woyciechowski. 
schroniwszy się do lokalu Do- 
mu Rosyjskiego przy ul. Mar- 
szałkowskiej Nr. 68 nie czynił 
żadnych kroków celem ukry- 
cia rewolweru I sam domaga 
słę od znajdujących się w tym 
lokalu Borysa Witmana i Wan 
dy Lubimowej, by ci natych- 
miast 

zatelefonowali po policie, 
co też Lubimowa uczyniła. 
wzywając z balkonu przyby- 
łych funkcjonariuszy policji. 

Jeśli chodzi o ustalenie po- 
budek | motywów dokonanej 
zbrodni, to odpowiedź w tym 
wzalędzie należy szukać w we 
wnetrznych przeżyciach osk 
Woyciechowskiezo do cząsu 


Woyciechowskiego. 


rewulucji rosyjskiej do doby 
obecnej. 

LAZAREW BYŁ OSOBĄ 

URZĘDOWĄ. 

e dy i pobudki, które do- 
prowadziły Jerzedo Woycle- 
e do zamachu na A- 
leksego; Lizarewa, znajdują się 
w  na'istotniejszym 
kwalifikacją 
niczego, 

Nie może ulegać najmniejszej 
watpliwości, iż Aleksy Lizarew, 
jako radca handlowy poselstwa 
Związku Socjalistycznych So- 
wieckich Republik był 

osobą urn 

w rozumieniu punktu 3 art, 455 
K. K. Według zeznania Leona 
Bobińskieśo, radcy prawnego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
n"-h, Aleksy Lizarew był wciąg 
nięty na listę ciała dyplomaty- 
cznego, a zatem Lizarew na pod 
sławie konwencji międzynaro- 
dowej miał zagwarantowane 
wszystkie prawa i przywileje, 
wynikające z prawa ekstery- 
torjalności, 


CHCIAŁ ZABIĆ WSPóŁ- 
SPRAWCĘ NIESZCZĘŚCIA 
NARODU ROSYJSKIEGO. 
Czyn Jerzego Woyciechow- 
skiego nie wypełnia jednak cał- 
kowicie treści punktu 3 art. 155 
K., gdyż Woyciechowski nie 
wiedział, jakie funkcje pełnił Li 
zarew w noselstwie Z. S. S. R. 
6 stanowisku jego, jako prezesa 
misji handlowej, nie było mu nic 
wiadome i z misją handlową nig 
dy żadnej styczności nie miał, 


OKOLICZNOŚCI ŁAGO- 
DZĄCE. 


jego czynu zbrod- 


Nie można zaprzeczyć, że w 
pobudkach działania W. są mo- 
menty łagodzące jak. to: głęboki 
patrjotyzm, ciężkie przeżycia je 
fo w roku 1919 w Kijowie, oko- 
iczności te w każdym rażie win 
ny ustąpić przed względami na- 
tury publicznej i państwowej. 
Woyciechowski targnął się na 
życie o07©-* która korzysta z 
zagwarantowaneśo przez pań- 
stwo przywileln nietykalności i 
która z tego tytułu otoczona 
jest szcze”ńlną ochroną prewną. 

Ponadto Wóvciechowski bę 
dąc cudzoziemcem. korzystają 
cym w Polsce z prawa azylu, 
nie zawahał sie dla* swoich oso 
histych celów. nadużvć gościn 
ności społeczeństwa polskiego. 

Okoliczności powyższe w 
przekónariu sadu uzasadniają 
wymierzenie Woyciechowskie 
mu orzv zastosowaniu cz. 
art. 13p p. do kod. karn. dzię- 
sięciu łat cieżkiezo wiezienia z 
zaliczeniem aresztu zapobie- 
gawczcgo od dnia 4 mala 1928 
roks 


związku z| 


do najwięcej pokrzywdzonych 
pod względem zaszeregowa- 
nia. Z powodu braku pragmaty 
ki nle przyznano im 
tych korzyści, 

które przyznano nauczycielom 
w ustawie luposażeniowej z 
1923 r. 

Po wyjaśnieniach wicemin. 
Dobrowolskiego i przedstawi- 
ciela najwyższej izby kontroli, 
zabrał głos min. Miedziński. 

Jedną z największych bolą- 
czek poczty są gmachy. które 
odbijają się na płucach praco- 
wników. Pracują oni w loka- 
lach bez światła, ociekających 
wileracią. 

W opłatach pocztowych 
nie przek'oczyliśmy  dotych- 
czas żadnej 

taryfy zagranicznej. 

Co do pragmatyki, to urzęd 
ników poczty podciąeniemy 
pod' pragmatykę ogólną. nie 
tworząc osobnej. Jest to rzecz 
już niedalekiej przyszłości. 
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a 
marszałka Foli | 


Po gwałtownym ataku serca, p: 


Inym prezesem najwyłśliiest r 


|dy wojennej. Bensa 
| Jestto pierwsza WiBensa 
Focha choroba, mimo s 
| on już 77 lat. Bohai 
etni 

TARO elli 
Zdarzeniai wypił: 8 
U k e 
ubiegłej doby, m, 
— Po ostatniei delias „dim 
| Izbie francuskiei PolncafBie ni 
stał panem svtuacii ZEWYeRo 
Inej i wewnetrznej. aeza 
— Podczas narad miedEĘ hr 
nistrem mesem | milici o 
Twardov m w WarsSzdpoóc 
bie strony zzodziły sie Uf”etv 
go, że mają być prowadł Ereni. 
kowania o zawarcie Mj)fra 
traktatu handlowego DOBE, 
|mieckiezo. ES i 
Traktat ten musi uwz% i 
pewne zasadnicze postuli. ia 
skie, bez którvch nie mia Jej 
(strony polskiej żadnej W tiel, 
|Strona niemiecka nie ms apis; 
[te] chwili żadneł watpliWjny f 
jej dotychczasowe prom hie y. 
w dziedzinie naszego M, z 
produktów hodowlanvch$Yk dą 
miec nietylko pod wzelčó Ofra: 
kościowym ale | w same alot; 
łożeniu nie odpowiadała Jez; 
bom eksportu  polskielimim» 

szerszą skale. baj, 
Dr. Hermes zabawi W na 
nie 7 — 8 dni. Ér 

— Pod Lwowem wydlęów 

się katastrofa kolełowa. Czy 
osoba zabita. 9 rannych ękę | 
— W wileńskim sadźiprzy, 
gowym zapadł wyrok WS Roq 
cym się od 10 dni ełośn azu, 
cesie rozbóiniczej bandV ia zn 
kradów Rvsia. O po 
Banda ta grasowała Mhie; 

w powiecie świeciańskimyAĄch 
nała w latach 1924 - 1928Bórkaą 
qu napadów 1 kradziłjrzon 
Przywódców tej bandv. dala 


niego Rvsia. lat 60 1 Piot 
kiewicza, lat 30, skazana! 
na karę śmierci przez nd 
nie. Kara ta spotkała ich 
konany w listopadzie 19 
zbrojny napad rabunko 
rodzinę Szauków. 

Z ocólnej liczbv 27 0: 
nych dwaj Zostel skazani 
| tv po 15 lat cieżlęieco wieŚrzvim 

inni po 10 lat i mnieisze” e » 
Kilku unlewinniono. 
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Dziś o godz. 4 popoludniu| ? 


aaa 


posiedzenie sejmu. 


Z Warszawy donoszą: 

Dziś o godz. 4-ej po poł. 
zbiera się Sejm na pierwsze po 
ferjach świątecznych plenarne 
posiedzenie. Przed południem 
o godz. 10-ej rano odbyło się 
posiedzenie komisji spraw za- 


Ważna 


dyr. Korwin-Szymanowskieno. 
Wylazd do stolic finansowych Europi 


Dotychczasowy dyrektor na- 
czelny Banku Gospodarstwa 
Krajowego, p. Korwin - Szyma- 
nowski, obejmuje w najbliższym 
czasie stanowisko 

i stałego łącznika 
pomiędzy bankami zagraniczne- 


Londyn, 15. 1. Pałac królew 
ski pozostaje pod znakiem cho- 
roby. Podczas gdy stan zdro- 
wia króla Jerzego nieznacznie 


Łódź, 15 stycznia, W dniu 
wczorajszym mieszkaniec wsi 
Czastary, powiatu wiel'"ńsl ‘ago 
alejaki Stanisław Paprota zna- 
lazł na swem polu zwłoki nie- 
znanego mężczyzny, jak się na- 
stępnie okazało 55-letniego 

Ar'niefo Forysia, 
zamieszkałego we ei Krzyże, 
śminy Czastary.  Przerażon 

okonanem odkryciem wieśnia 

zaalarmował policję, Zawezwa 
ny lekarz stwierdził, że Foryś 
zmarł wskutek  zmarznięcia. 
Jak za okazało Antoni Foryś 
będąc pijanym wracał z jarmar- 
ku w Wieluniu wraz ze swym 
synem. 

Nie mogąc nadążyć za mło- 
dym chłopakiem Foryś pozostał 
wtyle, a czując sie zmęczonym 
pO się w polu gdzie tęż 
zesr „ł. 


Zwłoki tragicznie zmarłego 


XX 


Choroba 
w angielskim pałacu królewski 


Biała śmierć pijanego wieśniak 


Trup w szczerem polu. 


eranicznych. na któr 
Zaleski wygłosił exposé 
skiej polityce  zaera 
Przed południem zebrał 
lokalu swoim w. Sejmie 
parlamentarny B. B. 


akit Jai 


misja 


mi a Bankiem Gosp 
Krajowego. 

W tym celu p. Szym 
udaje się przedewszyst 
Londynu, gdzie zabawi 
godni, nastepnie zaś 
inne ośrodki finansowe 


się polepszył. królowa £ 

na zapalenie gardi“ 
a najmłodszy syn króle 
rzy. leży złożony grypie 


wi.śniaka po przenrowadł 
dochodzeniu policyjnem 
no rodzinie, 


s kie 
Robotnica Ro z 
bie 
wypadła z pí Oną 
cego tramways, 
Łódź, 15 stycznia. W d“ kdo © 
tis k Roh 
siejszym około godziny 5 h 
na ulicy Rzgowskiej wy?” vt t 
tramwaju nr. 4, zdążając s l 
Chojen 21-letnia s 
Marja Kleszczyńsk” | ”- 
robotnica, zamieszkała pr U 
cy Wójtowskiej 12. mi 
śliwa kobieta odniosła wę 
poważnych ran głowy. Ich y 
siono ją do lokalu XIII ap 
sarjatu policji, skąd lek 10 
gotowia po udzieleniu P wię 


przewiózł Kleszczyńska d 
tala, 


Nr. 13 


Milość włoskiego oficera 


przełamała wszystkie przeszkody. 


Historja, 


Jest niezwykle ron.antyczna 
senzącyjnedo 

p. STenar,isza filmowego. 
Bohaterami tej historji 
oficer 


ytnej 


$ nici gorącego i niezwykle 
€gO uczucia, Ale 
aezął oficjalnie starać się O rę- 


| 


z 
; Młodzi byli zrozpa 
€m. Oficer jednak nie dał za 
raną | wpadł na pomysl 
trochę może brutalzy, 
"luk się okazało — nieza- 
| Mianow.-ie uwiózł hrabiankę 
= JEJ zgodą i ukrył ją na wsi w 
ie swego serdecznego przy- 
ela, Następnie dziewczyna 
pała do rodziny list pożeg- 
mz w którym oznajmiła, iż 
ję. Rogac przeżyć tego zawo- 
popełnia samobójstwo. Ro- 
€ Luizy | jej dwaj bracia 


Pochodzący 
Iałycznej, 


© 


Wprawdzie nie odna- 
ny, ale 


W fa list nożeónalny, 
ówczas zjawił się u rodzi- 
uzy Bordona i rzekł: 
oddalibyście mi 
gdybvm ją zdołał 


W 


puszczali 
pomiesza- 
Ale gdy Borde- 
Propozycję, odpo- 
mu matką Luizy: 
a, żeby 
le to są 
że za- 


panie, cóżbym dał 
mo 
rzonki! 
lam 


ja mogła żyć! Ą 
Jakże żałuję, 


gd v eż godz 8—10 12—2 
i tlele i śwłetfa od P—] 
anie nd 3 — 5, 


Strz 
j la iż 3 


IR ciężko 


d 
í! 


y _ samochód przyw 


; 
PURE ZÄMACOIS. 


iratyczna macha. 
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Ż 
Cha Sobie pewnego razu 
gia Dod hajordvnarnieisza mu 
aha „, Słońcem. która miesz- 
j à resh, tarni portowego mia 
Pnie napasa to prawdopo- 
cie cha, pochodzaca z by 

Muszezgo rodu. żyją- 
ji Í Diek, kolenia w pokolenie w 
Rona Thi. Lecz bestvika. dre 
gi PYChą. nie mogła znieść 
ow et o tak skromnym 
Obne ch; Upewniała więc 
w gy, obie muchv. że wizy- 

latece mieiskiej pou- 


2 2 po 


W dziejach iei przod- 


$ 
Fk MA z jej pra-pra-praba- 
5 i: usadowiwszy 

v esie woien krzyżo- 
) >a glebi dołka twarzowe 


py AD 
(YCH o czatkowała modę słyn 
„011 wyvcł w SP pr 
À P 1 „muszek mniei 
a tej zabójczych", a ma 


którą obecnie ob- 
szernie omawiają pisma włoskie 
i 
się stać tematem dla 


są 32- 
a włoski, Kamil Di- 
Felli i 18-letnia hrabianka, Lui- | 

a Bordena, należąca do staro- 


j: -arystokratycznej rodzi- 
4 Y medjolańskiej. 
" aż młodymi nawiązały 


sii 
gdy olicer 


5 nrabianki, otrzymał stanow- 
“i odmowę, sjąko plebejusz, nie | 
rodziny arysic- 


ążyli cię w najstraszniejszej | 


jej uwierzyła | 


Bzedni 0 znakomitości i niepo; 


gwałt jej sercu!“ 
Oficer 


żyła, otrzymałaby pozwolenie 
na zostanie jego żoną. A gdy 
je otrzymał, wyjaśnił — wszy- 
stko! Oczywista nie obeszło się 
bez rozmaitych kwasów i cere- 
gieli, ale ostatecznie młodzi po- 
stawili na swojem. 
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„ZACHĘTA 


ierska Nr. 26 
Dziś i dni następnych! 


przemyśle łódzkim robi kolo- 
salny przewrót, który pociąg- 
nie za sobą, dla obu stron — 


niezawsze miłe 
konsekwencje. 

Przemysłowcy widząc w 
tem groźbę upadku przemysłu 
|wskutęk konkurencji zagrani- 
cy, mającej możność nocną pra 
cą więcej wyzyskać włożone, 
w urządzenia fabryczne, kapi- 
ltały przemyśliwują nad sposo- 
bami 
kretem powyższym im wyrzą- 
dzanych. 

Zdaje się, iż z tej strony 
skrupi się wszystko na wyna- 
grodzeniu robotnika za prace, 
któremu znowu grozić będzie 

obcięcie płac 
w celu wyrównania wynikłych 
przy fabrykacji niedoborów. 


ROZMAITE OPINJE, 


Najciekawsze jest jednak 
to, jak na skasowanie pracy 
nocnej zapatruje się strona 


najbardziej zainteresowana, 
mianowicie sfery robotnicze. 
Kręcąc się wśród tych rzesz 
postaraliśmy 
dzić szereg wywiadów . wśród 
osób płćl obojga. Wypadło — 
różnie. Były za i przeciw. 
Za trzecią zmianą, a więc 


pracujących i pracodawców — | 


rekompensaty strat, de- | 


się przeprowa | 


ódcy radykałów francuskich 


ak wiadomo Caillaux został w katastrofie tej 


ranny, 


© RE 


Wiec 70-ciu panów 


podczas 


| Na skutek ogłoszenia pewne- 


|około 70 młodych mężczyzn w 
celu zaznajomienia się z pewną 
|damą, będącą na wydaniu. 
| Jako znak rozpoznawczy męż 
czyźni ci mieli mieć wpięte 
|goździki a dama 
bukiet białych róż. 
Młodzi ludzie stwierdziwszy 


BIGAMJA 


Począł 


na pierwszy 


koncertu. 


, , | 
|oszustwo wszczęli hałas a jeden 
zażądał pisemnego |$o dowcipnisia na koncert w |z nich nawet rozpoczął przemo- 
stwierdzenia, że gdyby Luiza Filharmonji berlińskiej przybyło| wę, wskutek czego koncert zo- 


|stał na pewien czas przerwany. 
Część biednych kawalerów 
|na wydaniu wszczęła kroki są- 
dowe o oszustwo 
dziennikom, w których ukazały 
|się powyższe zawiadomienia o 
ewentualnym ożenku. 


—— X ao 


Wielki dramat ludzki, głnśny proces o dwużeńs 
W rolach głównych: Marja Jacobini i Hen 


orge. 
ak od g. 4.30, w soboty i święta od g. 
seans wszystkie miejsca po 


Uwagi skrzętnego reportera. 


Skasowanie pracy nocnej w |za "dopuszczeniem pracy nowych- maszyn i zatrudni 


(cnej po dawnemu, przemaąwia- 
[ta głównie brzydka połówa ro- 
du robotniczego. 

— Bo to, proszę pana, nie- 
raz się złożyło tak, że nocna 
zmiana wypddła człówiekowi, 
zaraz po zmianie dziennej, to 
się zostało przy maszynie na 
drugą zmianę i zapracowało 
się trochę, na chleb, więcej — 
mówi nasz rozmówcą. 

— Ależ to przecież niedo- 
zwolone wtrącamy. Przez ta- 
kie wyrabianie dwóch zmian, 
krzywdzicie przecież kolegów, 
pozostających bez pracy. 
Wszakże oni też chleba potrze 
bują. 

— Jak nie ma pracy, to ma 
|zapomogę, A ja co się przez 
|nocną zmianę z biedy wykara- 
skałem to się wykaraskalem. 
Teraz — na jednej zmianie bę- 
dzie mi z dzięciskami znowu 
bieda i niedobory w kieszeni 
|zaświecą. 

Walka o byt stwarza ego- 
pomyślałem. Dobry 


izm 


ki, byle zaspokoić potrzeby do 
mu i rodziny. 


DOBRZE SIĘ: STAŁO... 


Zwróciliśmy się z wywo- 
dem w inną stronę. Rozmówcą 
naszym była w tym wypadku 

młoda krośniarka, 
dziewczyna dość inteligentna i 
sprytna. 

— Proszę pana! Bardzo do 
brze się stało, że te nocne uty- 
kania po fabrykach znieśli, bo 
to tylko złość i nienawiść mię- 
dzy ludźmi była. Tacy, któ- 


|rzy umieli się podlizywać maj 
Istrom i fabrykantom, pracowa 


ar 


ti po dwie zmiany z rzędu i za 
rabiali, a. inni — po ulicach 
bez pracy wałęsać się musieli. 
Teraz to fabrykant musi z ko- 
nieczności fabrykę rozszerzyć, 


musi sprowadzić 


Dr. med. 
Niewiażski 
lewiaZzSKi 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40, 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową' 


Przyjmuje od 8-11 rano i od'5-9 wiecz, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


jących własność dodawania pie 
przyku licom kokietek. 

Rzecz prosta. że taka mucha 
robiła dużo hałasu w sklepie 
miasta Brestu. Do rozbaczy do 
prowadzała łaskotaniem pie- 
|karczyków, pochvlonvch nad 
|dzieżami, brzeczała im nad u- 
lchem. kiedy ciasto wsadzali do 
Ipieca. asystowała przy wyro- 


lbie ciastek. próbowała ie, kon- 
trolowała, chwaliła, krytyko- 
wała, zabierała głos w sprawie 
svropów i kremów. towarzy- 
szyła przenoszeniu towaru do 
magazynu. poczem. niezmordo 
Iwana.. brzęczała klientom nad 
lgłowami. twierdzac. że poma- 
ga im w wyborze i podżega do 
kupna. 

Tak płynęło pełne niepotrze 
bnego niepokoju jei życie. kie- 
dy usłyszała pewnego dnia 
pryncyvpałową przvkazującą „je 
dnemu z uczniów odnieść wspa 
niały tort na okret admiralski. 
na którego pokładzie miało się 
odbvć galowe Śniadanie. 

Mucha wvobrażała Sobie 
zaraz. że zlecenie źlę zostałoby 


wykonane, zdyby sie ona'w to | 


nie wmięszała, > Ulokowawszy 
się tedy na białych pluderkach 
malca. dała sie zanieść do bul- 
waru, gdzie mały statek żagło 
wy już czekał. Tutai. uważając 
iż dyskretna misia. którą ją 
według jej mniemania. obarczo 
no, nie była skończona.  ucze- 
piwszy się samego tortu, do- 
stała się przy pomocv wioseł 
na. olbrzym statek wojenny, 
który z zarzucona kotwicą ko- 
łysał się w przystani. 

Weszła potem wraz z tor- 
tem do dużej. lśniacei czysto- 
ścią jadalni i kiedv postawiono 
na białym obrusie arcydzieło 
sztuki f piekarskiei. pozostała 
przy niem na straży. 

Po zniknieciu tortu. mogła 
bvła pomyśleć o snosobie po- 
wrócenia na macierzvste łono 
piekarni. jednak. sadzac że wiel 
ki zaszczyt flocie francuskiej 
przyniesie. pozostajac nadal go 
ściem admirała. ulokowała się 
bezczelnie w kabinie władcy 
no Rogu — i nn niei. Wzieła te- 
dy udział w wyprawie następ- 


mąż i ojciec pomija prawo etv-| 


partię no- | 


ludzi 
{w dzieńń po ośm godzin — jak 
|prawo wskazuje. Będzie 
większa sprawiedliwość, 

więcej łudzi zatrudnią. Poza 
item o tę zmianę były ciągłe 
spory i kłótnie wśród robotni- 
ków, gdyż było wielu żądnych 
|pracy po 16 godzin. 


| 


Nie-to świetnie wyreżyserowana scena filmu p. t. „Skrzydła”, 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW 1 GA- 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 


Piotrkowska 294, tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pablani:kich! 
| przyjmuje chorych w chorobach 
|wszystkich specjalności od g. 10 ra 
[no do 7-el po poł. Szczepienie osp; 
analizy (moczu, kału krwi. plwo- 
cin etc) operacje, opatrunki. 
Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 
Zabiegi | operacje od umowy Komple 


le świetlne, Naświetanła lampa 

|kwarcową. Roentgen. Zęby sztu 

czne, korony zlote, platynowe i 
mostki. 


Dla pań od 4—5-addziel poczekalnia 


Dr. HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89. 
Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 
jw niedz. |l — 2 po poł. Panie 4 — 5 


| Dlaniezamoż, CENY LECZNIC 


iąc się do wszystkie”o. szelesz 
cząc radami sternikom oraz ofi 
cerom służbowvm i do rozpa- 
tezy doprowadzajac półnagich 
majtków, pocacvch sie wielkie 
|mi kroplami przv paleniskach. 

Aż pewnego ranka. kiedy 
parowiec, powróciwszv do Bre 
stu. zarzucił kotwice i nasza 
wścibska-mucha. pilnuiac robo 
ty. krążyła wokoło okretu. syg 
nałowy wystrzał armatni SDO- 
wodował nagle taki ruch po- 
wietrza, że mucha wpadła do 
wody. 

Lepiej czasem bvć muchą ra 
czej, aniżeli cesarzem. Bo ce- 
jsarz poszedłby prawdopodob- 
[nie na dno. podczas kiedy mu- 
cha. dzieki swei specvficznej 
wadze, utrzymała.sie na- po- 
wierzchni. a ponieważ szczęśli 
wy przypadek chciał. że nie 
było w beznośredniem sąsiedz- 
twie rvbv. amatorki owadów 
miała czas wrócić do przytom 
ności. 


Nie bez przerażenia jednak 


przeciwko | 


Obecn.e | 
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KE — 0 


| Zr 
| nie uratowała 


Na dworcu Tilu w Rumunji 
przed kilku dniami znaleziono 
zranionego inżyniera  Silioni 
Przyprowadzony do przytom- 
ności zeznał on, że napadło go 
kilku bandytów. którzy wyr- 
wali mu teczkę zawierającą 
| 300.000 lei, 
|poczem zadali mu cios jakiemś 
typem narzędziem. 


n 


C 


ee Brudne pieniądz 


Następny program: 


12 w poł 
50 groszy 


Majestat cichej nocy w fabrykach. 


Po skasowaniu trzeciej zmiany... 


to ustanie. Wkońcu, najważ- 
niejsze. że przecież za pracę 
w nocy nie pobieraliśmy prze- 
Iwidzianych nowych dopłat. 


i 4 
4 


cy i tracić zdrowie. 
| Tą garść uwag 
czytelnikom. 

Be 


podajemy: 


Katastrofa £ 


1-66 b 


Władze wszczęły śledztwo 


|Pocóż zatem pracować w no- | 


Dia ochrony młodzieży. 


A 


Str. 3 


aniona głowa inżyniera 


go od hańby. 


które wydało rewelacyjne w» 
|niki. Okazało się, że żadny.ć 
bandytów nie było i że cał 
|, napad“ został siingowany dl 
zatarcia śladów nadużyć. [nė 
|Silioni reprezentant pewneg 
|przedsiębiorstwa rządowego 
|otrzymawszy 300 tys. lei na 
|wypłaty. udał się do jednego Z 
klubów gry w Bukareszcie, 
gdzie spodziewał się sumę tę 
|potroić. lecz — jak zwykle bys 
[wa w takich wypadkach — 
|... przegrał wszystko. 
|Wówczas postanowił sfingo- 
wać napad bandycki, by w ten 
|sposób upozorować zniknięcie 
| gotówki. 

W związku z tą aferą prasa 
stołeczna energicznie domaga 
się od rządu zamknięcia owej 
llaskini gry. gdzie pod płasz- 
|czykiem eleganckiego klubu to 
warzyskiego odbywa się co no 
cy bezczelne 

ogrywanie naiwnych gości, 
spodziewających się przy po- 
|mocy bogini fortuny pomnożyć 
pieniądze czesto nie swoje 


Dr.med. H. LUBICZ 


f s 

| powrócił 

| ulica Cezlelniana 43 tel. 41-32 
| Specialista chorób skórnych wenę- 
|rvcznych | moczontciowych. Naświę 

tlanie lampa kwarcową 

Dia pań od 3—5 oddziel. poczekalnią 
Przvtmułe ad godz 3—10 ' nd S W 


R, 


W parku berlińskim zostały wygładzone i odpolerowane 
u podstaw pnie drzew parkowych w celu uchronienia 


saneczkującej się młodzieży od wypadków. 


(h) 


EEG ZZ PZ. 


niezdolne do płvwania. nie po- 
zwolą jej dosięgnać ściany stat 
ku, tak odlerłej, który miał nie 
bawem oddalić sie i zostawić ją 
tu, zagubiona w płvnnvm bez- 


kiej katastrofy upadek. który 
iej się kiedyś zdarzvł. do zwyk 
łego garnka z mlekiem. a który | 
ia tak przeraził!... 

Ach! Gdyby mogła przynaj 
mniej dostać sie do tero grube 
go łańcucha. którego ogniwa t- 
kazywały się teraz iedno za| 
drugiem z morza ażeby gubić 
się tam wysoko. w zieiacym o- 
tworze stalowego pudła... 


Niestety! Daremne były jej 
wysiłki! Kręciła sie tylko w 
miejscu !... 

Ale nagle, o cudzie! Mucha 
uczuła. że coś fa podnosi. Jakaś 
twarda powierzchnia wvpłvne 
ła z wodv tak. że mucha mo- 
gła oprzeć na niei lapki: po- 


nej, szperając wszedzie. wtrąca |tuacji. Nigdy w życiu. łapki jej|re w ślad za łańcuchem wyłoni 


[to się tuż pod mucha z wody. 
Reszty łatwo sie domyśleć: 
lz kotwicy mucha dostała się 
na łańcuch. a z łańcucha na sta 
tek. Dodajmy jeszcze. że w ja- 


miarze. Czemże był wobec ta- |kiś czas potem dzieki iakiejś ło 
dzi służbowej znalazła się ma 


bulwarze Brestu. a potem w 
swojej piekarni. gdzie pod ko- 


|niec życia paieczemi swemi łap 


kami napisała pamietniki swo- 
ie. zawierajace osobliwe. godne 
uwagi psvcholózów. spostrze- 
żenie następującej treści: 
„Ludzie bńduia fantastyczne, 
pływające domv z żelaza. zað- 
patrzone w olbrzymie maszy= 
nv. monstrualne armatv'i liczną 
załoge po to iedvnie. abv wozić 
na spacer muchy wysokiego ro 
du. Nie omieszkuia też umiesz- 
czać przy olbrzymich tvch do- 
mach cigantvcznvch  klamr, 
przymocowanych do wielkich 
łańcuchów. połaczonvch z do- 
mami na to. ażeby muchy któ- 


czem ciaełvm ruchem w góre 
junosiła fa w nawietrze. Rvło| 


zdała sobie sprawe ze swej sy- lto jedno z ramion kotwicy. któ 


|re przypadkiem wnadna do wo 


dy. mógły sie ratować“ 


s 


s 


Echa ze 


stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Zarząd wydziału opieki spo- 
łecznej i szpitalnictwa uchwalił 
wyjeędnać magistratu, 
zezwalającą szpitalom na naby- 
cje wóżków elęktrycznych, nie- 
zbędnych do przewożenia kilka 
razy dziennie pożywienia do 
poszczególnych oddziałów w 
Szpitalu. Obecnie bowiem wo- 
bec dużych przestrzeni poży- 
wienie stygnie po drodze. 


decyzję 


pa $ 


Na skutek zarządzenia władz 
kolejowych ~ stacja towarowa 
Warszawa ~ Gdańska została 
zamknięta dla-ruchu ekspedy- 
cyjnego, a to wobec nadejścia 
większej ilości transportów dla 
komory celnej. Obecnie wszy- 
stkie niemal zaległe transporty 
zostały już załatwione, wobec 
czefjo możliwe 
nie stanu poprzedniego i ótwar- 
cie stacji towarowej dla ekspe- 
dycji drobnej, prywatnej i zwy- 
czajnej, 


Q + = 


W. najbliższym czasie ogło- 
żizona będzie nowa 
karska za prace przy receptu- 
rze oraz wydane będzie zarzą- 
dzenie upoważniające apteki do 


wydawania eteru na zapotrze- 
bowanie felczerów. 
* LJ + 

Według danych statystycz- 


nych pogotowia ratunkowego i 
władz polievinych wynika, że w 
roku ub. oliarą wypadków tram 
wajowych padło 260 osób ran- 
nych i 21 zabitych, W porów- 
naniu do roku 1927 wynika, że 
liczba wypadków  tramwajo- 
wych zwiększyła się o 118 osób 
rannych i 7 zabitych. Najwię- 
cej wypadków było w czerwcu 
iwe wrześniu, gdyż po 31, zas 
najmniej w styczniu i lutym, 
gdyż po 15, 


+... 
Na. koncercie, urządzonym | 
staraniem Stow. Współczes- 


nych 
wystąpiła wysoce utalentowana 
pianistka p. S. Felterstajnów- 


Suta narzutka afgańskich kobiet 
była jedną z przyczyn wybuchu 
rewolucji. 


JULIAN KRZEWIŃSKI 72) 


ADUA 1 ANAN. 


Powieść. 
pathy "5 


m. Gdzie jestem? — pomyślał 
| j-= Co to za wrzaski? Te ochryp 
"łe głosy, te wyzwiska, te ordy- 
parne wymysły... Nigdy takich 
rzeczy nie słyszał tam w swoich 
okolicach, (gdzie kamienice są 
*skanalizowane, a ulice oświetlo- 
ne elektrycznością. Także ani w 
swym prywatnym domu, ani też 
w żadnym z wykwintnych loka- 
li, do których zwykł był uczęsz- 
czać, nie śmierdziało nigdy tak 
hatrętnie przypalonym olejem; 
cebulą, czosnkiem i nierektyfi- 
"kowanym spirytusem. Kucharka 
krzątająca się przy blasze, zau- 
ważyła, że „wlany facet" już się 
był przebudził i zawołała: 

Panie Franciszek, ten pan 
już nie kima. 

Dopiero zjawienie się przygo- 
dnegn kompana w kuchni napro- 
wadziło na właściwe tory domy- 

pły Ludwika, skąd się tu znalazł, 

W lokalu „za szafą”, gdy Lud 
wik przeniósł się tam z kuchni, 
było już pełno, Wszyscy zwóci- 
ji uwagę na niezwykłego gościa. 

Gospodarz objaśnił na ucho 
kawalerów księżyca”, klo zacz 
ijest, ten „kirny sztrabancęl”, = 


jest przywróce- | 


taksa apte-| 


Kompoze*torów Polskich | 


ńa, uczenica znanego i cenio- 
nego prof, Żurawlewa, która o- 
deórała szerzó utworów (Mazu- 


rek, Taniec, Etiuda) jednego z|Z Niemiec, gdzie jeszcze na je-|rych, pracują do północy na |która rozegrała się tam onegdaj| mąż i wcule nie była 08 
najmłodszych kompozytorów, p. | sten roku ubiegłego zbierała |nieście, mając do. 150 wizyt |i wywołała * gdy o względy jęj począ 5 
Wójtowicza, znajdując uznanie |clfite żniwo w postaci maso-|dziennie. ogólne poruszenie, rać 25-letni Tymko Siddg 
w licznie zebranych przedsta- wych wypadków, daję się o-| Jak nas informują, w Kaliszu|W miasteczku tem mieszkała | tej samej miejscowości | 
wicielach prasy i świata mu- | śromnie we znaki ną grypę zapadło przeszło 10|młoda jeszcze wdowa Maria |nocześnie i jej córeczk 
| zyczriego, (s. e.) |, iw Kaliszu, próc. ladności. Przebieg jej jest | Wyhopień, mająca już dorasta-|stazja poszukała sobiet 
| EN EE Niema domu, gdzieby nie leżało |u nas stosunkowo dość lekki. jącą córkę Anestazję. Po owdo-|ciela, 21-letniego Władyć 
Matysa, który pokoc 
KRATECZKI. stazję i zamierzał ją po 


Teściowa... słowo opiewane 
przez wszystkie wwchodzące 
na całym świecie czasopisma 
humorystyczne, słowo. które 0 
drżenie przyprawia kawalerów 
|słowo. które jest svnonimem a- 
|wantur i pełnego kłótni żywo» | 
ta. 

Z teściową należv postępo- 
wać mądrze, chvtrze i ostroż- 
nie. Tak, jak postepuie pogrom- 
|ca lwów. Nie wchodzić do klat 
|ki... ti do mieszkania teścio- 
wej. nie drażnić iei. a gdy się 
rzuci, to postepować właśnie 
tak, jak postępuje pozromca... 

Teściowej nie wolno np.:za 
bić czy choćby uderzvć, Można 
ją conajwyżej na iezdni zlekka 
popchnąć pod tramwai. lub tak 
sówkę. Jeśli nawet elektrowóz. 
czy samochód troche się przy 
tej operacji uszkodzi. koszt na | 
prawy wart zachodu. 

Teściowe- zreszta. proszę 
Państwa, bywała rozmaite. Zda 


rzaja się nawet bardzo miłe i 
zacne. Ja sam posiadam w ma- 
jątku teściowa, że do ranv przy 
łóż, Ale to jest podobno wyją- 
ltek, który potwierdza regułę. 

Niestety nie wszystkie teścio 
we są podobne do motei. Prze- 
|konała sie o tem dotkliwie pani 
Aniela Jenschke. z domu Wur- 
Itzel 


NIESNASKI DOMOWE. 

Aniela Jenschke posiadała 
w majątku dwa pokoje z kuch- 
nią, męża, dwoje. dzieci i teścio 
wą. Ten ostatni nabvtek posia- 
dała zupełnie wbrew własnej 
woli I mimo gorących pragnień 
nie mogla sle tego niepożądane 
go dla siehie skarbu pozbyć. bo 
wiem Marta Jenśchke.nie miała 
| zi ZW" 0 PR MB ij S Bio grB J 


BAL ZWIĄZKU MARYNARZY 
REZERWY. 

Pod protektoratem J. W. P. 
komandora Świrskiego Szefa 
Kierownictwa Marynarki Wo- 
jennej; Związek Marynarzy 
Rezerwy urządza na cele pro- 
pagandowe budowy floty w 
dnin 19 stycznia r. b. w lokalu 
„Ogniska Oficerskiego“ 

„DAL - RAUT* 
z urozmaiconym programem. 
Początek o godz. 9-ej wiecz. 
Zaproszenia nabywać można 
w sekretarjacie związku, Na- 
rutowicza 45, 
godz. 18-20-€j, 


Przy tem nazwisko Wernera, ja- 
ko przyjaciela Ludwika, zjedna- 
ło mu wśród grona podmiejskich 
łobuzów mir i pobłażanie, Przy 
stoliku, gdzie posadzono Ramo- 
ra, siedziała już sprowadzona 
przez Walerję dziewczyna, 

Owa dziewczyna na wstępie 
zapowiedziała mu, iż przez ten 
czas, jak on się w kuchni wysy- 
piał, towarzystwo złożone ze 
Stanisława, Franciszka, Waler- 
ki i jej napiło i najadło na jego 
rachunek, który on natychmiast 
powinien wyrównać, Wtedy do- 
piero ona, Mańka Samogonka, 
(tak się przedstawiła) będzie 
mu służyć informacjami, 

Ludwik pośpiesznie zapłacił, 
ile wyliczył mu gospodarz i 
wdał się zaraz z Mańką w in- 
tymną rozmowę, 

Franka gziła się z dwoma an- 
drusami, piszcząc i wybuchając 
co chwila pijackim śmiechem. 

Towarzystwo to było już pod 
dobrą datą i zajęte sobą, nie 
wtrącało się do interesującej 
Ludwika rozmowy, 

— Panno Maniu — mówił Lud 
wik, trzymając „Samogonkę” za 
rękę i wpatrując się w jej pod- 
malowane oczy — Czy pani są- 
dzi, że to może być właśnie ta 
Jadzia?... Pani ją znała? 

— Ja znałam dużo dziewczyn 
tego imienia. Ja byłam dwa ra- 
zy... na pensjonacie, to tam by- 
lọ dużo koleżanek, > ~ 


Y 
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Grypa w 
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Kaliszu. 


10 procent mieszkańców choruje. 


Z Kalisza donoszą: 
Epidemja grypy, zawleczona 
do Polski z 


chorabę 
ź | MAE KE ha 
zagranicy, głównie |scy, a najwięcej z Kasy Cho- |jącej tragedji na tle erotycznem, 


kilku i kilkunastu chorych na tę 
Lekarze niemal wszy 


Teściowa i jej słowa. 


Syn oskarżył matke... 


własnego mieszkania i mieszka | 
łą z synem i svnowa. 

Jeśli Anięla Jenschke chcia- 
ła dzieci ubrać cieplel. bó był 
mróz, to Marta Jenschke głoś- 
no wyrażała swe niezadowele- 
nie. „bo dzieci trza hartować, 
nie żeby się potem łatwo prze- 
ziębiały*. Jeśli pani Aniela 
chciała dzieci troche roznegli- 
żować. gdyż bvł upał. to pani 
Marta głośno oburzała się. żę 
to morderstwo dokonywane na 
iej wnukach. że ona na to nie 


czerstw, epitety. iakichby się ba |przeciąć ten wrzód. zask 


łuciarz nie powstyvdził. Tęścio- 
wa delektowała sie własnym 
krasomóstwem, dawno po- 
wstrzymywana: nienawiść wy- 
buchta potwornym strumieniem 
wyzwisk, a wreszcie zacietrze 
wiòha p. Marta zamierzyła się 
na synową i nim maż zdołał 
przeszkodzić, uderzyła ią na od 
lew... 

Mąż znał pana. którv odpro 
wadzał,do domu iero żonę, wie 
rzvł jej i ufał, bezeranicznie ko 


pozwoli. żeby dzieci fei syna na 
rażać na przeziebienie it. d. 

Słowem wolna w domu. a- 
wanturv i ciągłe tarcia. Otto 
lenschke, jako małżonek dobry 
i przykładny i znajacy swa mat 
kę od dnia swego. urodzenia, 
trzymał zawsze strone Żony. 
To podniecało pasie teściowej. 
— Jakto? wiec własny svn 
przeciwko mnie. Poczekaj, już 
ia ci dam! 


OSZCZERSTWO. 

Piekny był-ów dzień jesien- 
ry, gdy pani Aniela spotkała 
starewo znajomego. który odpro 
wadzał ja do domu. W tem, po 
drodze spotkała ich teściowa; 
Ujrzawszy synowa w towarzy- 
stwie obcego meżczyzny. zwy 
cięsko a złośliwie sie uśmiech- 
nęła. Aniela Jenschke czuła. że 
się coś stanie, Co — nie wiedzią 
ła. Gdv wróciłą dò domu. mąż 

już był. teściowa również. 
Na p. Anielę lunał potok słów 
soczystych a dosadnvych. lawina 
zarzutów. "wyrzutów, | 0s2<' 


chał ja- i co najważźnieisze znał 
dobrze swoła matke. Wieczne 
awantury wywoływane przez 
matke sprzykrzyły mu się. żona 
była obrażona na teściową. wo 
bec czego. abv raz na zawsze 


ZE Z ZA OE E E E TEE 


130 premij 
wartości 89 tysięcy dolarów 
do odebrania. 


Na odbiorców oczekują na- 

stępujące wygrane premie: 
40.000 dolarów — 'Nr. 341248 

8.000 dol. — N-ry: 68599 i 
857374. 

3.000 dol. — N-ry: 150885 | 
373504. 

1.000 dol. — N-ry: 194740 
4284200 499328 532797 613239 
637754 859832 860038 j 870115. 

500 dol.—N-ry: 87142 104963 
204867 224632 236074 368530 
425027 440034 550123 585990 
599539 772338 774034 846557 
9013547 944316. 

107 dohia Nery; 4730 20375 


W wieku radja. 


= 


Pan K: — On mieszka przy ulicy Piotrkowskiej, Nu- 


niema na nim anteny, 


— Pani była na pensjonacie? 

— Tak, Tam się wykształci- 
łam, że pisać, czytać dobrze mo- 
gę, nie tak, jak ta głupia Fra- 
nia. 

I koleżanką z tego pensjonatu 
była osoba, która może jest 
identyczna z moją Jadzią, 

— Możliwe, Widzi pan, choć 
pan powiedział: „identyczna”, 
ale ja rozumiem co to znaczy, 
bo ja jestem uczona. 

— Cóż to był za pensjonat? 

— A. Już nie pamiętam, 

— A ta Jadzia? 

— Też się tam. uczyła, Do- 
bra była... pensjonarka. Dosta- 
ła dwa lata... 

— Dostała? 


— No, że dostała się na dwa 
lata.., 

— Acha., A potem pani jej 
nie widziała? 

— Nie, Ale ciągle się coś o 
niej słyszało, 

— Co ona za jedna? Jak się 
nazywa? Z czego żyje? Gdzie 
mieszka 

— Zawsze była bida, to wiem 
na pe, ” Nazywali ją Wodniak. 

— Wodniakówna? 

— Nie, Zwyczajnie „Wod- 
niak", To takie przezwisko. 
Dużo po Wiśle pływała. 

— Jakto, sportem się trudni- 
ła? 

— Nie. Na berlince mieszka- 
ła, Ten niby jei stary, to się 


codziennie od|meru nie pamiętam, lecz dom ten ne trudno odszukać, gdyż 


zwał Czubała, to może I ona tak 
się nazywa. 

— Hm... Czubała. Ale czy to 
aby ta, o którą mi chodzi? 

— Za to ręczyć nie mogę. 

— Ale ona dla mnie ma jesz- 
cze jedną cechę charakterysty- 
czną. Takie, jak wy... o jak: pa- 
ni, pani., 

Wskazał na Mańkę i Frankę. 

— Takie jak wy to nie boją 
się mężczyzn, same im się na- 
rzucają i są do nich śmiałe, A 
ona, ta Jadzia, była taka jakaś 
nieśmiała, niedotykalska. Robi- 
ła wrażenie czystej dziewicy, 
która przypadkowo zabłąkała 
się w męty wielkomiejskie, 

— No to też ta Jądzia też by- 
ła taka jeszcze „mimoza”.,, „nie 
troń mienia”... Ha, ha, ha... Wam 
się to podoba... Ha, ha! Opowia- 
dali, że ta banda, co się wy- 
kradła z mokotowskiego więzie- 
nia, wie pan,,, 

— Wiem... To była głośna 
sprawa... 

— No, no.. Właśnie. To po- 
dobno ta Jadzia była tam, gdzie 
ci dranie z mamra wprost się 
skryli. No to, pan rozumie, 
bractwo było w ulu wypuszczo- 
ne.. Więc nie dziwota, że do 
jedynej przedstawicielki pięknej 
płci w melinie (Pan słyszy, jak 
ja sę wyrażam? Bo ja dużo ksią- 
żek czytałam) wszyscy się rzu- 
cili. -To ta gęś podobno tak się 
broniłą i z tego wyszły tam tą- 


Nr 1$ 


Narnaczony cór zabił adoralora mal 


Krwawy czyn 21-letniego wieśnidł 


Wyhopieniowa Bp 
się wył 


wieniu 
rzała powtórnie 


Z Żółkwi donoszą o wstrząsa- 


dv 
led) 


Młodzieniec ten jednah 
miał, że w doru Wyka 
wej kobiety średnio 2%% 
niema już miejsca na 
mężczyzn, gdyż majątekf 
dwojga rodzin jest za ma 
stynktownie odczuwał 
wiść do Sidelnika, pr 
+ liac w nim groźnego kon 
arżył i PEE e zdii 
śtóry prędzej od niego 
nietylko rękę Marii 
ale i jej majątek, a jeg 
zupełnie wyrzucić z domi 
ślał, jakoby temu zarad% 
nie znalazł żadneśn 7 
mysłu prócz tego, bym 
gwałtem usunąć ze swel 
Przedwczoraj wieczorć 
przyszedł do mieszkał 


matkę swą Marte Jenschke do 
sądu. 

Dwa tvgodnie z zawieszeniem 
wykonania kary na dwa lata 
oto wyrok. wvdanv na p. Martę 
Jlenschke. Drżvicie wiec teścia 
we, gdyż każda svnowa może 
was zaskarżyć do sadu, nié 
kłóćcie się z niemi, żvicie w zgó 
dzie. bowiem synowa to prze- bogdanki, zastał tam I 
cież nie wasz wróg. a Żona uko |na łóżku Sidelnika, 
chanecgo svna. istota zwykle mi myśląc, wydobył z kieszi 
ła i ładna. Lepsze zeodne współ |i gnat rywala w 
życie. niż wieczne kłótnie | a- raniąc go śmiertelnie. ® 


wantury.. Zreszta przemowa |po ciosie tym w godzinę ją 
moła iest pewno tvlko marze- |wskutek u, tywu krwi zmi "gp 
niem. Teściowej ieszcze nikt ni |wiadeniona policia LR 


dy nie przekonał. 


x 


natychmiast dochodze? 
sprawcę mordu areszto 


Za kradzież 28 
wek w kościłjła 

6 miesięcy więzi Do 
Z Piotrkowa donoszść 


u 

z Praw 

20300 24009 50990 55637 58409 Od pewnego czasu Fdzpg, 

59151 69026 72005 74869 78413 |Ściele Św. Antoniego Aport 
79972 80692 91298 91382 93506 |w niewiadomy sposób Ti 


113729 118563 121373 136447 żarówki. rack 
136540 136801 141875 1579089|Mimo zwiększonej C2 
170643 174233 187395 191805 |nie udało się kościelneńij | 
197283 210726 216131 225250 | śledzić sprawcy. Dnia BRZ 
236446 239505 251031 258866 |dhia ub. r, kościelny wo Po 
320867 330364 345796 349219 |do kościoła o godz. 4 ME sj 
353126 358932 359438 361432 |zauważył jakiegoś os% 
302818 404350 407363 413855 | który wszedłszy na law do 
428724 451340 479900 482457 |Spokolniej wykręca? Ż497”* 
502989 525308 525449 527416 |Zapvtany jakiem prawej 
528062 536038 540366 553878 | kręca A poca S 
59649, 5890277 5909994, 5571 maczyć. Gdy kościelny M 
13185 ' AKC 201 30 paszy jefo thttnaczenii gs 
653789 656649 659042 681785|podejrzany jegomość u% 
690131 712591 713484 734716|zwiać, Kościelny jednak 
146642 766527 769305 778879 | pomocy 2-ch robotnikój W 
785689 804044 807718 808115 |prowadził amatora  ŻWRYst 
811077 837089 843005 844002 | kościelnych do  komiśgirys 
848914 852767 857445 859726 |Badany do winy się prfulay 
863061 875209 880052 913862 |Dnia onegdajszezo odb klub 
054270 971910 977118 995033 |Sprawa owego amatora $ezg 
Ogółem nie odebrano 130|wek. którym się okazane | 
premij wartości 89.000 dola- |Stanty Niewiadomski. ÆA po: 
rów. ` dzież żarówek w kościfBych 


aaas Stał Niewiadomski ska 
5 asiecy wiezient 
„DZIKUSKĄ” 6 miesiecy wiezienia 
» 
na ekranie „Luny”. staje się bardziej umiaf 


„Dzikuska* Ireny Zarzy=|ną I opanowaną, wyzb 
cklej, to dość zajmująca histo- | teatralnego 
rja „z lezką”. patosu 1 gestów. |, ~ 
„Dzikuska* jest filmem do-| Marja Malicka. chott 
brym — stojącym na poziomie | wzgledem zewnętrznymyśle t 
krajowego dorobku kinowego |odpowiednia na tę rolę. F3zyx 
Zbyszko Sawan stworzył|zała dużo rozmachu pryw L 
kreację dość udatną, gra jego |nej duszy dzikuski. j 


Eko 
057 


M 


kie awantury, że jeden najcwań cynamonem, Wtedy Ludwhj, 
szy luj życie stracił, Czy ona go | wołał: 7 
zachachmęciła, czy rywal.. Nie| — Bracia! Niech każdy 
wiem, Jednem słowem, dużo o |nuje, na co ma ochotę, MSi 
niej słyszałam, kiedyś dużo z nią | wszystko płacę! 
sama rozmawiałam, bośmy w Werner zjawił się WE 
tym... tam... pensjonacie przy so | przedstawieniu, witany 29% 
bie spały — to nigdy nie słysza= | zjazmem i wpadł w rozgw? 
łam, żeby miała z mężczyzną ja- |lepszej zabawy. 

kim do czynienia. Matka Włos| Znalazła się wkrótce 
kowska to miała nawet chętkę|nja ręczna i zaczęły się 
puścić ją na róg ze swoją Idalką, |wodzirejem był aktor, 
ale mówili, że ona krol na coś| Ponieważ wśród goś 
lepszego. Cholera wie: albo ta- |szafy” figurowały ty 


(= 


„Dra 


% dz 


ka cwaniaczka, albo jeszcze przedstawicielki płci 
głupia, więc Werner z kuchni w% 

— Albo  cwaniaczkal Albo |do zabawy umorusaną od My 
jeszcze głupiall — powtórzył |na służącę, 


L--dwik, uderzając ręką po sto-| Ale że i tak dawał się! 
le. — To ta sama. I uściskał |Cingu za szal» odczuwać 
Mańkę Samo$onkę. nadmiar pierwiastka mę 

— Puść mnie pan, bo mi pan aciągnięto z łóżka babę, 1 
malowidło na cyferblacie roz. |przedsiotku odórywała ró 
mażesz — zapiszczała Mańka. bera, popularną pod pr% 


kiem „Cioci Balkon", St 
— Pół kosza Pommery Gre- protestowała gorąco, ale „ek 
nol — zawołał Ramor, zapomi- wlano w nią pół butelki $% Pig 
nając z radości gdzie się znaj- sama zaczęła w koszul! h D 
duje. niać jakieś fantazyjne 4 kę 
— Czego? — spytał gospo-|r. ysriewując ludowy iia * 
darz. To umitygowało gościa |kiórego treści znać było ik. č 
„za szafą", który tu zabłąkał |hyt przedstawiono Fa nar 1 


się nie z tej parafji. trzech egzemplarzach. 
— No więc proszę podać, co|Ludwik rozruszał się pod 
macie najdroższego. Dla wszy-|wem ogólnego anim" -40 
stkich, co się „za szafą" znaj-|vewne licznych „kolejek * 
dują. 
Ktoś zaproponował grzane pi- 
wą z żółtkami, ktoś inny rum z 


„M 
k 


4a e 
4d. Mute 


Wielka atrakcja! 


IMOZA Iwan Morduchin 


i 
j 
Pd wtorku dnia 15 do ży w swej naj- 
edziałku dn. 21 1.1929 r,| nowszej kreacji 99 
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Słynny bokser. 
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Najsłynniejszy bokser światowy ciężkiej wagi, Włoch 

nmo Carnera (na lewo) 13 bież, mies. walczył w Berli- 
e z Ernestem Rocsemannem (na prawo), Walka była 
» interesująca z tych względów, że Carnera jest jednym 
z tych, który zwyciężył negra Epfanio lslasa, 


Zimą myślą o lecie... 


agistrat przejmuje pływalnie Ł. K. S-u 


Dowiadujemy się, Wykończenie i oddanie do 

u awal użytku „publicznego pływalni, 
umożliwi naszemu miastu racjo- 

nalny rozwój sportu pływackie- 

|go, a równocześnie z tem, zapo- 

biegnie licznym _nieszczęśli- 

wyim 

wypadkom utonięcia 


k 


iż w wyko- 
iły Rady Miejskiej, 
przejęcia przez miasto, 
tej przez Łódzki Klub 
5 y budowy pływalni, mię 
4 ziałowa komisji magi- 
csa przystąpiła do 
atwienia formalności 
A dal" z przejęciem tej pły 
ec led formalności 
ia, Magistrat przystąpi 
ezwłocznie do kostya wana 
öwy pływalni, 


w czasie kąpania się w glinian: 
kach istawach podmiejskich, 
będących w wielu wypadkach, 
Aasaia chorób zakaźnych 
1 powodujących zachorowania 
kąpiących się. 


— M X 


Prawda o wystąpieniu Kulawiaka 


TAJNY NORI 


éé Następny program 


Dramat osnuty na tle 
romansu STENDHALA 
„ROUGE ET NOIR" 


z POLĄ NEGRI 


źle wychowany gracz Białoczarnych 


obraził sędziego Krahulca. | 


Po zawodach Ł. T. S. G. — |ną postawę wzgledem sędziego 
Burza. gdy drużyny schodziły |! nie wiadomo, do iakich gorszą | 
|z boiska, prawy łacznik Ł. T. S.|cych zajść mogłoby doiść, gdy- 
|G. Francman podbiegł do sę-|by nie interwencia i zimna| 


| Spowiedź uczciwej kobiety 


= | rozpoczną 


|dziego zawodów b. Kraliulca z 
temi słowy: Pan może sędzio- 
|wać w klipe, a nie mecze foot- 
|balowe. W odpowiedzi na to p. 
|Krahulec wymierzył graczowi 
| Ł. T. S. G. policzek. Reszta dru 


ssortów zimowych — Zakopa- 
ne zaroi się tłumem wesołych, 
roześmianych sportowców-nar- 
ciarzy | gości, którzy choć nigdy 
nart 
na oczy nie widzieli 

wezmą je ochoczo na plecy i 
maszerować będą przez pokry- 
te białym puchem równiny 
Tatr. Dnia bowiem 5 lutego br. 
się w Zakopanem 
pierwsze w Polsce międzynaro* 
dowe zawody narciarskie, któ- 
re zgromadzą na starcie przed- 
|stawicieli wszystkich niemal na 
rodowości. 

Ruchliwy Polski Związek Nar 
ciarski, 
nizowania tej olbrzymiej impre- 
zy jest już dziś w posiadaniu 
zgłoszeń od zawodników, An- 
glji, Francji, Hiszpanji, Szwecji, 
Norwegii, Łotwy, Czechosłowa- 
cj, Rumunji, Węgier i Włoch. 
Nadto wezmą udział, choć się 
jeszcze nie zgłosiły — Szwaj- 
carja, Niemcy i Jugosławia, a 
|może nawet odległa 

Kanada i Japonja 
przyślą swoje ekipy. Z Polski 
wezmą udział w zawodach czo- 
łowi narciarze nasi, których do- 
tychczasowe wyczyny sportowt 
|pozwalają mniemać, że wstydu 


-|nam nie przyniosą, 


krew kierownika ekspedycji Ł. | 


żyny Ł. T. S. G. przvieła groź-' 


Gigantyczna impreza w Zakopanem 


ściągnie do stolicy sportu zimowego | GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
tłumy widzów. 


Wkrótce już stolica naszych |prawo do 20 procentowej pod- |dja 12,09.56. Francia 124.17, Bel 


który podjął się zorga. | 


| r. S. G.. członka zarzadu tego 
kiubu p. Francmana seniora, któ 
Iry z trudem uspokoił wzburzo 
Invch graczy I załarodził chwi- 
lowo zajście. 

= 


|wyżki! 

Trybuny i loże dookoła sko- 
lczni zostały tak urządzone, by 
|mogły pomieścić jak największą 
ilość publiczności. 

Po obu stronach toru umiesz- 


soby, nadto specjalną lożę P. 
|Prezydenta Rzplitej, loże dla 
dvnlomacji, dla ministrów i dla 
prasy (na sto osób), Na dole 
|zbudowano dwie wielkie trybu- 
ny, z których każda pomieści 
około 
500 osób, 

Ceny za wstęp na zawody zo- 
stały ustalone, jak następuje: 
bilety jednorazowe na skok! — 
10 zł, na biegi — 5 zł, stałe 
karty wstępu na cały czas za- 
|wodów 15 zł. do miejsc siedzą- 
|cych. Bilety w loży będą kosz- 
towały 15 zł. jednorazowo. 

Godzi się zaznaczyć, że wszy 
Iste osoby, posiadające bodaj 
jeźnorazową karte wstępu zā- 
wodów — korzystać będą w 
drodze powrotnej z 66 proc, ulg! 
taryfowej na kolejach. 
| Spodziewany jest 
zjazd zwolenników „królew- 
skiego sportu“ — niechże pa- 
miętają o tem, że chcąc w Za- 
kopanem w czasie zawodów 
mieszkać należy 6 tem żawcza- 


czono po 11 lóż, każda na 24 o*| 


olbrzymi | 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn 43.27. Zurych 58,25. 


Berlin 46,875 — 46.275. wypła- 
Ita na Warszawe 47.075 
47,275, na Katowice 47.05 — 
| Wiedeń 79.62 — 90. 


25 


Londyn. Notowania końco- 
we; Nowy York 4.85.12. Holan- 


|zja 34,90, Wlochy 92.71. Niem- 
cy 20,416, Szwaicaria 25,217, 
Praga 163,81, Wiedeń 34,48, 
| Warszawa 43.27. 

|  Parvż. Notowania końcowe: 
(Londyn 124,18.5. Nowv York— 
|25,60 3/4, Szwajcaria 492,50. 

| Gdańsk. Notowania w gulde 
nach gdańskich: 100 złotych — 


125,01,5, telegraficzne wypłaty 
na Berlin 122.407—713. na War 
|szawę 57.75 — 89. 

Nowv York. Notowania koń 
cowe; Londyn 4.85 1/32. Paryż 
13,90 5/8, Berlin 23.76. Wiedeń 
|14,07, Praga 2,96, Warszawa — 
11.25. 


| BAWEŁNA. 


Liverpool, 14. 1. Amerykań- 
ska. Zamknięcie: Stvczeń 10,40, 
|luty 10,40. marzec 10.44. kwie- 
lcień 10,45, mai 10.46. czerwiec 
110,54, lipiec 10.45. sierpień 10.39 


57,78 — 92, czek na Londyn — | 


Sw. w 


10,26, listopad 10.21. zrudzień 


10,22, loco 10.49; 

Liverpool, 14. 1. Egipska. = 
Zamknięcie: Styczeń 18.73, ma 
|rzec 18,93, maj 19.13. lipiec — 
119,19, wrzesień 19.11. listopad 
118.98. loco 19.30. 

Nowy York. 14. 1. Amerykań 
ska. Zamkniecie: Styczeń 20.26 
— 29, luty 20.30. marzec 2034 
— 35, kwieciem 20.36. maj 20,37 
— 40, czerwiec 20.19. lipiec — 
20.01 — 02, sierpień 19.91, wrze 
sień 19,82, październik 19,73 = 
75, listopad 19,76, loco 20.55. 

Nowy Orlean. 14. 1. Amerg= 
kaska, Zamknięcie: Stvczeń — 
19.65. marzec 19.73 — 74, maj 
19,76 — 77. lipiec 19.64 — 65, 
październik 19.26 — 28. loco — 
19,53. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 15. 1. Tranzake 
cje na Giełdzie <Zbożowo: Tos 
warowej za 100 kg. fr. st. War 
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
34.50 — 35. Pszenica 45.50 — 
|46. Jęczmień brow. 34.50 — 35, 
— ma kaszę 32 — 32.50. Ow'es 
lednolity 33.50 — 34. Otręby 
żytnie 25 — 25.25, — pszenne 
średnie 26.50 — 27, — grube 
|27.50 — 28. Mąka pszenna 65 
proc. 73 — 74, — żytnia 70 
proc. 49 — 50. Kuchy Iniane 49 
— 50, — rzepakowe 40 — 41, 
Rzepak 87 — 89. Obroty małe 


- 


|wrzesień 10,32. październik — | Usposobienie spokojne. 


| 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
PRAWIE BEZ ZMIAN. LISTY 
ZASTAWNE NIEJEDNOLICIE 

Dział pożyczek państwo” 
wych nie wykazał poważniej- 
szych 
kursów, jak I wielkości zapo- 
trzebowania, Zakupy czyniono 
w umiarkowanych ilościach po 
kursach dotychczasowych a 
jedynie pożyczki premjowe wa 


j 


dhħhaly się. w cenie. 4 proc, Poż. 


x 3 z Klubu Turystów. Proana płówzróć | puk sa OMETI. 
a vstani ZKU z pogłoskami 0| nie odpowiadała prawdzie. ji Adi biegi 4, i 18 „są W ostatniej chwili może być 
iel rystón a Kulawiaka z KI. |Do tej pory Kulawiak. mimo 0- Sy, Ke jące pa e zg które! zapóźno,,. 
riulawiak” dowiaduiemv się, iż |trzymanego zwolnienia nigdzie naa fanekówi ke } 
WE klubu je otrzymał zwolnienie |zgłoszenia nie podpisał I uważa Alma POP 
aiiezo sos szcze pod koniec ubie |się w dalszym ciagu za gracza ziom odznaki Ra 2 
aliene lece 0% łootbalowego I za |KI, Turystów. Jednocześnie do- |7.» a Zwi a "uiie A Ac 
AN DOzost zwolnienia grywał |wiadujemv sle, że Michalski I pewnłacie wstystkiai tym któ- 
jebycy, KÌ ałych zawodach ligo- |— bramkarz KI. Turvstów nie celi PAGANOS ZOKCDADEGO 
dlikoby K Turystów. Pogłoski otrzymał zwolnienia z Klubu Tu ściągną — odpowiednich, a nie-| 
Błoszen, a 3 VIak fuż, oodpisał jrvstów i w przyszłvm sezonie | rogich pomieszczeń. W chwili 
“me do KI. Sp. Widzew- |nadal występować bedzie w ECP i w a 
anufaktura |sorojach: KI) Turystacź obecnej w dyspozycji Komitetu 
r |IDArwacu b uUrysK A Zawodów majua się 
Ý 1500 kwater 
Sport w kilku słowach. w pensjonatach zakopiańskich 
4%) Dowi i : je cenie od 14 do 24 złotych za 
É Erach piłky adujemy się, iż w lle odbędą sie w Łodzi dwa bar dobę; zamówienia należy kie- | 
MMSE tend arskich stolicy ist- [dzo inter. walne zgromadzenia. rowaać kazusradnió do zakó-| 
szych encią naznaczenia pier | W pierwszym rzedzie ciekawie piańskiej Klimatyki Ceny w 
tw bigi p ztywek o mistrzo- zapowiada sie walne zebranie kawiarniach i restauracjach, | 
ke Mtyn, Z. P. N. iuż w mie- |Ł. Z. O. P. N.. gdyż cały SZe- | dzięki  zapewnionej opiece 
Mby Ji m, a to w tvm celu, by |reg klubów nosi sie poño Z Za- | władz nie bedą w tym gorącym | 
| ikot © mogłv wcześniej |miarem wystapienia z Szere- |nkresie podwyższone; jedynie 
, mac S mistrzostwa I orga- |qiem rewelacji, Jednocześnie od |hotele zakopiańskie uzyskały : 
Aeran; turnieje z drużynami |bedzle się walne zgromadzenie rza j Pan: — Co za nieszczę- 
p ynie z: co niewatpliwie |Łódzkiego Kol. Sedziów Foot- ście, Niech pani sobie Wyo- 
my iis podniesienie się po- |balowych. Tegoż dnia w War- |którym ustalony fuż zostanie ka | brazi miałem kupić żonie sza- 
Pra warstwa polskiego. _ |szawie odbedzie sie walne zero |lendarzyk rozgrywek na rok |lik na szyję i przez pomyłkę 
p N madchodzaca niedzie |m:adzenie Ligi P. Z. P. N. na '1929, zabrałem jej sukienkę. 
NĄ TEATR MIEJSKI. TEATR POPULARNY. RADJO-KĄCIK. 
z. > reż dworski“ Gabrieli Zapolskiej „Care- Dzk | codziennie o godzinie 8.20 wieczorem = 
BE dz l, Węgierko w roll tytułowej grany bẹ- | ciękawa  tragilarsa Zapolskiej „Ich czworo”, | Wtorek, 15-go stycznia. 
" <J c W czwartek oraz w sobotę wieczorem. | przedstawiająca w Jaskrawych kolorach pożycie Warszawa. — 11.56 Sygnał czasu z warszaw* 
i ża tek — ceny popularne, Bilety ulgo- | niedobranegó małżeństwa. Akcja wysoce Intere- | Skiego obserwatorjum astronom, hejnał z wieży | 
0 en sująca trzyma widza w napięciu I rozciekawia od | Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
ię fk | Way" grany będzie jutro wieczorem, w | początku do końca. „Ich czworo” udostępnione |teorologiczny: 12.10 Muzyka płyt gramofonowych 
O lute W sobotę o godz. 4-ej po południu. lest tyłko dla dorosłych. Bilety na wszytskie |dla słuchaczy ze wsl. 13.00 Komunikat rolniczy; | 
d üd W piatek ceny popularne, w sobotę po | przedstawienia sprzedają kasy teatru. 1450 Komutlkaty: meteorologiczny, gospodarczy 
= najniższe (5 zł. 50). ' nad program; 15.35 „Przezląd polityki między- 
TEATR W SAII GFYFRA. narodowej za m. grudzień” (z cyklu odczytów 
w TO TENO" Shaw‘a. Jeszcze tylko 4 razy „Joje Firulkes" ściągać |° 90n przez Pa. RARE P3 EE Je Gaye 
Sterka przyszłego tygodnia Aleksander | pędzie tłumnie publiczność do teatru w sali Cieve mała-Qrabowiecki; 16.00 „Chwiika lotnicza" — 
h Wystawia znakomitą komedję 5-aktowa ' : >n |red. Kaz, Muszałówna; 16.15 Audycja dla dzieci. 
| Ida Shawi 4 ę ra t.j dziś, środa, czwartek | plątek, o godz. 8.20 ; i 8 
: awa „Pygmałłon”, więczorem. Od soboty zaś graną będzie na ogól R kszy baka ONOR nesse E paest 
j ne żądanie „Matka Szwarcenkopí", Bilety sprze |e DAY y. A an pioniangso =D] 
taj Sek TEATP KAMERALNY. daje kasa teatru, Maltze; 17.25 Transmisja odczytu z Poznania; 
j * Diae k2 pana prezesa” prana będzie jutro W o pancerza a AJ 
Bojąc areni oraz w sobotę | w niedzie- „Dwanaście żon Jaieta”, r ZG 4y s y - a, myc P e: w isji 
Dzę nu, Najbliższą premierą Teatru Popularnego be- ALA sf SAPON Se > ki śię c: 
A wolne | czwartek ostatnie dwa powtórzenia | dzie znakomity wodewił karnawałowy urozmal- dowy Aa Gim ZOT, orie 


komedfi-anegdoty Pirandella „Czło- 
3 torem 79 I cnota", Początek o godzinie 9-ej 


| 


au 


U 
g 


y wz warszawski* A. Słonimskiego, 

b lè paz bieżącego tygodnia Teatr Kameral- 
ę E swój „wielki dzień“ — sensacyjna 

U łonięzo zowąd głośnej komedji współczesnej 

Rut 

ei a tle życia warszawskiego Świata ży- 

Symilatorskiego. 


= | NN) 


| 


cony muzyką ! tańcami p. t. „12 żon Jafeta" w 
wykonaniu najlepszych sł wokalnych. 


„BOŻE NARODZENIE”, 

W nadchodzącą niedziełę o godz. 4.20 po poł. 
odegrany będzie po raz ostatni cieszący się do- 
tychczas wielklem powodzeniem historyczny o= 
braz w 6-ciu odsłonach p. t; „Boże Narodzenie” 


łonimskieęgo „Murzyn warszawski”. | urozmałcony Śplewami chóralnemi i tańcami w 


wykonaniu członków Tow. Śpiew. im- Moniuszki 
Bilety już do nabycia w kasie teatru codziennie 
od 10 rano do 9 wiecz. bez przerwy, 


retransmisia ze stacyj zagran. na aparatach „Mar- 
coni“: 


———— 0: 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Epszteina (ul. 
Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (ul 
Piotrkowska 95), M. Rosenbluma (Cegiel- 
|niana 12), Gorłeina (Wschodnia 54). J. Ko- 
prowskiego (Nowomiejska 15). (p) 


|dencja dla akcyj 
była też niezdecydowana. acz- 


| Inwestycyjna obniżyła się o 25 
gr. a 5 proc. Poż. Premj. Do- 
larowa o tyleż poprawiła się 
na kursie. Listy zastawne ziem 
skie, mimo dużych obrotów ob 
niżyły się o 5 gr. 4 1 pół proc. 
ziemskie o 50 gr. 8 procento- 
|we. Z miejskich wyżej ceniono 
|4 i pół proc. m. Warszawy o 
125 gr. i 10 proc. m. Siedlec o 
l zł, 50 gr. Zniżkowały tylko 
8 proc. m. Łodzi o 50 gr., po- 
zostałemi zaś obracano po kur- 
sach niezmienionych. Z obliga- 
cyj m. Warszawy notowano 
bez zmiany 4 | pół proc, Poż. 
Konwersyjną z 1926 roku. 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 


Brak zainteresowania. Mi- 
mo, że zawierano znacznie wię 
cej tranzakcyj. niż w sobotę, 


|to jednak szereg działań pozo- 


Teri- 
wobec tego 


stał znów bez obrotów, 


kolwiek podkreślić należy, że 
zniżki kursów były niewielkie 


la kilka papierów zdołało dość 


znacznie poprawić swe dotych 
czasowe notowania. W dziale 
bankowym zwyżkował o 2 zł. 
Bank Zachodni.* Utrzymał się 
Bank Handlowy i tylko Bank 
Polski obniżył swój kurs jesz- 
cze o 1 zł. 50 gr. Z akcyj che- 
micznych obracano Spiessem 
po kursie niezmienionym. W 
dziale akcyj cukrowych zawie 
rano tranzakcję Częstocicami 
po kursie notowanym poprzed- 
nio. Po niezmienionym kursie 
ząwierano. przy końcu zebra- 
nia tranzakcje akcjami naito- 
wemi Nobla. W dziale metalur- 
gicznym zwyżkowały Cegiel- 
ski o 50 gr.. Modrzejów 0 25 gr. 
i Ostrowiec o 50 gr. Obniżyły 
się jeszcze o 25 gr. Staracho- 
wice. Lilponem zaś obracano 
po. kursie dotychczasowym. W 
pozostałvch działach elektrycz 
nym, włć*cienniczym. khandlo- 
wym | spożywczym do poważ 
niejszych , tranzakcvi__nie dn- 


szło- 


XX 


Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY NAOGÓŁ SŁABSZE 


Przy znacznie mniejszych 
obrotach I słabszej dla więk- 
szości dewiz tendencji odbyło 
się zebranie giełdy walutowej 


zmian zarówno co do|Dolarami gotówkowemi 


nie obracano zupełnie, 

zakupiono natomiast partję rit- 
bil złotych po niskim kursie 
4,62. Z dewiz utrzymały się tyl 
ko belgijskie | St. Zjednoczo= 
nych. Mocniejsze nieco były de 
wizy na Londyn o 1/4 gr., na 
Włochy o 1 £r., na Oslo o 7 gr 
pozostałe zaś poniosły dalsze 
straty: dewizy na Holandję 7 
er. na Paryż 1 I pół gr, na 
Pragę pół er. i ną Szwajcarię 
i Wiedeń po 2 grosze. 


i 


Ojciec po swej 
śmierci 


pokazał swemu 
synkowi figę. 


Przed paru dniami umarł 
słynny finansista amerykański 
Tomasz Ryan, który przez dłu 
gi czas był doradca finanso- 
wym króla-kupców Leopolda 
II, belgijskiego. Jak wiekszość 
amerykańskich _ multimiljone- 
rów. rozpoczął! Rvan swoją ka 
rierę bez centa w kieszeni. Ma 
jątek jego oceniaja obecnie na 
500 mili, dolarów. Powszechną 
sensację wzbudziło otwarcie te 
stamentu Ryana. Ryan wydzie 
dziczy? młanowicie naistarsze- 
go syna Allana. z którym stale 
żył w niezzodzie. W mvśl jego 
ostatniej woli cały malatek dzie 
dziczy 


żona zmarłego 
i młodsze dzieci. tak. że dzieci 
Allana otrzymałv bardzo pokaź 
ną sume. Testament kończy się 
klauzulą. że wszyscv ci. któ- 
rzv zaczenią testament. stracą 
wyznaczone lezaty. W ten Spo 
sób zabezpieczył starv Ryan 


|spokojne wvkKonanie testamen- 


tn 


Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0. Bonifratrów 


w Chomach, 


ja 


Str. 6 


Utalentowani 


tylko niskie 


ludzie noszą | 


kołnierzyki. 


Frapujący odczyt lekarki. 


Przed paru dniami odbył się 
w Londynie odczyt lekarki an- 
gielskiej pani Oktawji Lewin 
pod tytułem 
„$enjusz ludzki i szerokość koł- 

nierza*, 
W wykładzie swym prelegentka 
udowodniała, że żaden słynny 
człowiek nie nosił ciasnego koł- 
nierza. Albowiem ciasne koł- 
nierze przeszkadzają organizmo 
wi naszemu w swobodnym roz- 
woju. Ciasny kołnierz zmusza 
nas do oddychania przez usta 
wskutek tego psują się nasze 
zęby a na uszy wpływa ten spo- 
sób oddychania, nadzwyczaj 
ujemnie, Jest rzeczą stwierdzo 
ną przez najwybitniejsze siły le- 
karskie, że 56 wszystkich wy- 
padków postradania tego zmy- 
słu należy przypisać nienależy- 


temu oddychaniu. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w okre- 
sie biedermeierowskim, kiedy 


po raz pierwszy pojawiły się 
wysokie kołnierze, wszystkie 
prawie genjalne osobistości nie 
mogły się pogodzić z tą nową 
modą. Z tego czasu pochodzi 
nazwa dla t. zw, wykładanych 
kołnierzy, które u nas nazywają 
się kołnierzami „Słowackiego, 
w Niemczech „Schillera“, a w 
Anglji „Byrona”. Nazwy te do- 
wodzą tego, że ci ludzie nigdy 
nie mogli znieść 
ciasnych kołnierzy, 

a i dzisiaj liczni sławni ludzie, 
ZEK TE I I RETE aa 
ZAKŁAD TAPICERSKI 
] magazyn mebli Stanisława (iabały 


Łódź. Karola 1, poslada na składzie 
kompletne urządzenia pokol sypial- 
nych, stołowych. gabinetów, saloni- 


ków I pojedyńczych mebli. Duży wy- 
bór otoman, kozetek I krzeseł. Ceny 
przystępne. Na żądanie daje na spłaty 

L4 
| ZER ZP EEE | 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 

Specialista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
Konstantynowska Nr. 9. 

Przyjmuje 12—2 


Franciszkańska 31-a 
|_ róg Brzezińskiej 


Dziś po raz ostatni! 


|jak Bernard Shaw, Lord Balfour 
i Winston Churchill noszą bar- 
dzo niskie i bardzo szerokie koł 
|nierze. Nie trzeba chyba do- 
dawać, że wykład literacki 
|wzbudził dobrze zrozumiałą sen 
sację w szerokich sferach le- 
|karskich całego świata. 


„Dżentelmen 


I-szy Superfilm produkcji 1929 roku 


EDDI 


POLO 


ulubieniec narodów w najnowszym filmie sezonu p.t. 
- Włamywacz 
Od jutra Kino „CZARY“ 


pod wrażeniem niezwvkłej ka- 
tastrofy, której widownią było 
onegdaj miasto Kadvks. Miano 
wicie wśród zupełnie wyjątko 
|wych okoliczności runął tutaj 
jw gruzy 

dwupietrowy dom, 


Apostoł Dzikiego Zachodu 


inależący do ‘bogatego kupca 
|win, Franciszka Lanteza. 

| 0O godz. 4 rano zostali mie- 
|szkańcy Kadyksu zbudzeni ze 
psnu potwornym hukiem. Nieba- 
promn okazało się. iż przyczyną 
tego huku bvło zawalenie się 


Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej _ 


Dziś po rax ostatni! 


Ceny miejsc aniżone! 


W roli głównej: MADY CHRISTIANS 


Codziennie od godz. 
niałym, 


6-ej obrax ilustrowany będzie wspa- 
Rosylsko - Ukralńskim Chórem Autysty ROWE 


w zwiększonym komplecie. mı Orkiestra pod kier, Z, Sandomierskiego. 


l Początek codziennie o 4-30, 


Ww 


Anons | 


Następny 


soboty, niedziele I święta o I2-ej. 
program! Anonal 


„Kobieta bex nazwiska* (Świat mówi o tem...) 


Hiszpania pozostaje obecnie | 


Akt zemsty i rozpaczy 


biednego krawca. 
Katastrofa budowlana, jakiej jeszcze nie było. 


wspomnianej kamienicy. 

| Zrazu przypuszczano. że jest to 
wypadek katastrofy budowla- 
nej z rodzaju tvch. o których w 
czasach ostatnich słyszy się co 
raz częściej. Takie przypuszcze 


| fakt niedawnego 


| nie nasuwał 


zawalenia się kilkupietrowej ka 


na ekranie, Hoot Gibson, 


w filmie p. t. „Pod groźbą śmierci”. 
Tia IM A EJ UWR TI TEE KA ZO RL OAI a OO Ima i 0 | piwnicy owero domu a następ- 


mienicy w Madrvcie. 

Tym razem jednak owa ka- 
tastrofa nie bvła dziełem przy- 
padku, lecz świadomei zgóry u- 
planowanej akcii zbrodniczej 
niejakiego Antoniego Teranzy, 
ubogieso krawca obarczonega 
ośmiorziem drobnvch dzieci. 
Teranza od szeregu lat miesz- 


kał w owej kamienicv. Był to | 


człowiek dzielny i pracowity, 
|który w. pocie czoła. zdobywał 
Ichleęb dla swej. licznei rodziny. 
| Wfodło mu sie wprawdzie nie- 
|szczególnie. ale dzieki zapobie- 
|eliwości żony 1 własnei praco- 
witości jakoś zawsze 


|przed rokiem 
zmarła mu Żora. 


ja krawiec tak sie przejął tem 
inieszcześciem. iż zapadł ciężko 


$ | 


potrafił | 
związać koniec z końcem. Ale | 


na zdrowiu. Przyszedł wpraw- 
dzie nieco do siebię. ale nie 
mósł już pracować tak wvtę- 
żająco. iak dawniej. Znalazł się 


w rozpaczliwemi 
nansowemt. 
Na dobitek nieszcześcia do- 


położeniu fi- 


tez, stanowczo natychmiastowe 
[Z0 uregulowania zaleełego od 
kilku miesięcy czvnszu. A edy 
krawiec prosił go o zwłokę, ka 


|mienicznik uzyskał akt eksmisji | 


|INie pomogły prośbv. Fatalna 
|chwila miała nastabić o godz. 
|9 rano dnia krvtvczneco. 
| Biedny krawiec znalazł się 
teraz 

nad brzegiem przepaści. 
IWvenanv przez nieludzkiego 
|człowieka wraz z ośmiorgiem 
(dzieci, nie miałbv chvba inne- 
zo wyiścia, jak zabicie dzieci i 
|siebie. Wówczas w tvm łagod- 
nym i dobrodusznvm człowie- 
ku zbudził się tyvervs. 

Wystarał sie cdzieś o nabój 
dyvnamitowv. którv umieścił w 


nie ro zapalił, Zeinał wraz ze 
|swemi dziećmi. ale też poniósł 
śmierć ów kamienicznik wraz 
z cała swolą rodzina. Poza tem 
zeinęły cztery osobv a 
odniosło poważne obrażenia. — 
Traciczna ta katastrofa odbiła 
się w całej Hiszpanii bardzo 


sześć 


czarnkiem ochom. 


Dr med 


Józef Lubicz 


ORTOPEDA, 


kości 
zniekształceń kręgosłupa I 


stawów 
końzzvn 
Własna pracownia wszelkich apara 


| Specjalista choróh 


tów ortopedycznych 
Gdańska 28 tel. 41-46 Przyjmuje 
ad 5 — 7. 


Kostjumy maskaradowe. 


Tango miłości w Palace. 


era baja studenta poleca war 


Edward Raquello następcą 
Rudolfa Valentino. 


|kaquello sama przez SEI Mi 


Na fir- mencie filmu amery- 
kańskiego rozbłysła nowa mę- 
ska gwiazda 

młodego Polaka. 
Karjera Edwarda Raquello w 
iście kalejdoskopowem tempie 
wysunęła skromnego studenta 
politechniki warszawskiej na 
czoło baśnioweśo sezamu 
Hollywood. Edward Raquelo 
bierze udział, jako ochotnik, w 
walkach bolszewickich pod mu- 
rami Warszawy w 1920 roku. 
Po zdemobilizowaniu wyjeżdża 
|do Paryża — i tutaj nędza za. 


lglida mu w oczy. Zmuszony 
|twardą koniecznością 
|płatnym tancerzem-gigolo w jed 
inem z paryskich varite. 


|cy właśnie nad Sekwaną Karol 
|Lamele, prezes wielkiej wy- 
|twórni amerykańskiej. Edward 


maga! się jero gospodarz. Lan- | Raquelle jedzie do Ameryki i po | 


debiucie zwraca na siebie 
| uwagę fachowców 
|i prasy. 


Wytworny, elegancki i 
| piękny, 


mlody Polak zostaje 
zaangażowany do tak zwanej 
produkcji Gothama i kreuje rolę 
Raula, tancerza w wielkim fil- 
mie Carmel Meyers p. t. „Tango 
Miłości'. Karjera Edwarda 


Jeden z największych wydaw 
ców amervkańskich, Haldeman 
ogłosił niedawno w jednym z 
pism amerykańskich artykuł, za 
wierający wiele 

interesujących szczegółów. 
Szerokie sfery czytelników ame 
rykańskich konsumują przede- 


logicznej i biologicznej, następ- 
nie literaturę erotyczną, dalej 
książki, poświęcone samokształ 
|ceniu charakterów, a wreszcie 
beletrystykę 

komiczną i humorystyczną. 
Wśród kupujących znajdowało 
się w ostatnim roku 79 proc. 
mężczyzn i„2 proc. kobiet. 

Zeszyt. „Ginekologii! rozcho- 
dzi się rocznie w 750 tys. erzem 
plarzy. „Listy miłosne zakon- 
nicy portugalskiej” dochodzą do 
50 tys. egzemplarzy. Poza tem 
wielką noczytnością cieszą się 
takie książki jak: „W jaki spo- 
sób poprawię swoje formy to- 
warzyskie?* albo „Jak powi- 
nien mówić człowiek dobrze wy 
chqąwanv?' Książka p. t. 


„NOC“, 


1) Na suknie 
krepdeszyny narzucony tiul, 
który w talji tworzy szeroką 
przepaskę i spada na suknię w 
łormie dużej kokardy. Złote 
gwiazdy zdobią główkę, suknię 
i ramię, z którego spadają na 
tiulowych wstęgach. 


z niebieskiej 


„KOCIAK“, 


2) Biała tafta w żó!te kwiatki. 
Dbcisła bluzka przybrana jest 


niebieską wstążką jedwabną. 
Czapeczka, ramiona i fartuszek 
obramowane białą plisowaną 
taftą, Suknia upiększona wstąż 
ką z niebieskiego aksamitu, 


„JASTERKA*, 

3) Różowa tafta zszyta w for- 
mie gładkiej sukienki. Od pa- 
sa spada fgirlanda kwiatowa, u- 
jęta w ciemno - niebiesko- 
srebrzystą wstążkę, która rów- 
nież służy za przybranie szero- 
kiego ryżowego kapelusza, 


Założyciel i wvdawca: Jau. 5typułkowski 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 


| „FANTAZJA“, 


| 4) Kostjum 
przybrany 
Iniem, ozdobiony 
wemi pomponami. 


z czarnej tafty, 


„HEROLD*. 


5) Czapka, kryza, rękawy i 


złotem obramowa- |sunki, 


| „PIEROT", 


6) Biała tafta w modne ry- 


Na bluzie, nogawkach i 


różnokoloro- pantofelkach czarno-żółte pom- 


pony. 


„BIEDERMEIER", 


7) Żółta tafta, Wąska bluza 


spódniczka z białego jedwabiu |z kryzą i bufiastemi rękawami. 


pełnienie 
kokardach. 


czarna aksamitka w 


„ARLEKIN*, 


8) Bluzka i pantalony z nie- 
bieskiego jedwabiu. Kryza z 
srebrnedn ''uli. Kapelusz i ka- 
m'sela z czarnego aksamitu lub 
srebrnego brokatu, Bluzę zapi- 
czarno-białe pompony. 
Pomnony czarro-niebieskie zdo 


aS S n 


Spódnica, u doł” zamk-'Ņzta;|Stylowa suknia z trzema falba- nają 

Zielone i żółte pompony jako|nami. Kalesony bufiaste, orze- |; £ 7 

ozdoba. wiązane wkostce, Jako uzu- bią resztę kostiumu, 
Odbito na własnef maszynie r tacyjuej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, 


Za redak 


zostaje | 


Tutaj | 
| NE 7 : . 
zatem wraz ze swemi dziećmi |zwraca na niego uwagę bawią- | 


Jak zwalczać głupotę 


Książka, która cieszy się powodzefiięć:. 


wsz stkiem książki treści fizjo- | 


Wladysław 


|| 


Nr 3, 


a a 


ne 
str 
Re 
dy: 


|pomina scenarjusz CiCSS | na 
|lilmu, peł -go niespodźR 
kończącego się zaWAŃ JArt 
triumfem, Dzisiaj imię Mg | hoc 
nego studenta po'*' t iKi | Rel 
szaw "iej jest już na us] ir 
lej Ame: ki, która edt 
|cznie przepowiada mW 
Rud a Valentino 


POP 2 


Śliczna Marion Davis zał 

w filmie „szał Holly wo w 
Osi 
awró 


Zi 
Spod; 


„Jak zwalczać głupoipecja 
rozeszła się rocznie w atoli] 
egzemplarzy, Natomiast 
o istotnej wartości  liteikzyki 
czy naukowej rozchodzą BTrgor 
omej wprost ilości Afnlzą 
plarzy, leje | 


Wieczorne rozrywki 

Teatr Miejski: — Carewicz 

Kameralny: — Człowiek, 
I cnota. 

Teatr Popularny: — Ich cz 

Apollos — Chata wuja Toma 


War 
zor 
cha 
zeba 


Pocz. seansów: o wódz, 4. © 
Bajka: — Tułaczka księżnej 4 
klej. 


„Casino”: — Wołga... Wotgt 
Czary: — W ogniu I potoku 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6 
Corso: — Ukochany szeryf. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 


Capitol — Czarny Anioł. Qt 
„Gran-Kino": — Przedwiośnie 
„Luna”*: — Dzikuska, Lwi 
ludowy: — Morze, stą 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół ne 
M. Galerja Sztuki: — Wysta wfo 
twa św. Łukasza. ów: 


Oświatowy: — Miłość panny 
Pocz seansów: o godz. 4, % 
Mimoza: — Tajny kurier. 
Odeon: — Niedorostek, 

Pocz seansów: o godz. 4, 6! 
Palace: — Tango miłości. 
Resursa: — Paryska zabawa” 
„Splendid“: — Przedwiośnie: 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 81 
Spółdzielnia: — W sidłach 


Pocz. seansów: 4.30. 6.30, SJŚJĘ 

Wodewil: — Niedofrostek. 
Początek sansów o godzinió ję 

Zachęta: — Bigamja. 

X —— 


WINSZUJFMY: 


Jutro: Marcelemu. 
Wschód słońca 7.38. 
Zachód — 15.52. 
Długość dnia 9.57. 
Przybyła dnia 0.30. 
Tvdzień 3, 


w 


PORADNIA 
WENEROLOGICZ 


Lekarzy-apec'ali* 
ZAWADZKA 1. 


xzynna od 8 rano do 0 W 
od 11—12i 2—3 przylmułe 


lekarz jd 
w niedziele | święła od Y 


Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCH 
PŁCIOWYCH i SKÓF 


Badanie krwi ' wydzieliń 
syfilis  tryper. 


fonstulacje 2 naurologiam 10% 
Gabinet światło-lecz? 

Kosmetyka lekarsk* | 
Oddzielna poczekalnia dla g 


PORADA 3 zł 


W 
Ulatowskk ] 


kW uw 


